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Ragrody państwowe 

w dziedzinie 
nauki, techniki 

oraz kultury i sztuki
Na podstawie uchwały 

nr 410/63 Rady Ministrów 
z dnia 19 grudnia 1963 r. 
w sprawie powołania oraz 
zakresu działania Komi­
tetu Nagród Państwo­
wych w dziedzinie nauki, 
techniki oraz kultury i 
sztuki, Prezydium Komi­
tetu Nagród Państwo­
wych przyznało w dniu 
Święta Dwudziestolecia 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, 22 lipca 1964 r. 
kilkadziesiąt nagród indy­
widualnych i zespoło­
wych I i II stopnia-

Poniżej publikujemy listę 
laureatów nagród państwo­
wych I stopnia w dziedzinie 
nauki i techniki oraz kultury 
i sztuki. Brak miejsca nie po­
zwala nam, niestety, wydruko­
wać także listy laureatów na­
gród II stopnia.

W ZAKRESIE NAUK 
SPOŁECZNYCH

Prof. dr Oskar Lange — za 
prace: „Ekonomią polityczna” 
oraz „Wstęp do ekonometrii”..

Prof. dr Henryk Łowmiański 
z UAM w Poznaniu — za pra­
cę „Początki Polski”, tom I i

Ciąg dalszy na str. 3

Warszawska Nike 
już stoi

J. Cyrankiewicz dokonał 
odsłonięcia

Pomnika Bohaterów Warszawy
Dziesiątki tysięcy mieszkań­

ców Warszawy zapełniło w po 
niedziałek w godzinach popo­
łudniowych plac Teatralny, 
aby wziąć udział w odsłonię­
ciu Pomnika Bohaterów War­
szawy.

Uroczystość rozpoczęła się 
od przemówienia przewodni­
czącego Społecznego Komitetu 
Budowy Pomnika Bohaterów 
Warszawy — Janusza Zarzyc­
kiego. Z kolei obszerne prze­
mówienie wygłosił premier 
Józef Cyrankiewicz, który do­
konał również uroczystego 
odsłonięcia pomnika, a nastę­
pnie, jako pierwszy w towa­
rzystwie Zenona Kliszki, zło­
żył wieniec u stóp pomnika.

WIEIKOPOUKI
Rok XX
Wyd. A

Poznań 
wiórek, 21. VII. 1964

Cena 50 gr 
Nr 171 (6359)

Polska Lodowa paszcza w niepamięć
niektóre czyny przestępcze

Dekret o amnestii
Z okazji 20-lecia Polski Ludowej Rada Państwa uchwa­

liła dekret o amnestii. Główne postanowienia dekretu o 
amnestii są następujące:
1) Puszcza się w niepamięć 

i przebacza przestępstwa za­
grożone w ustawie karą po­
zbawienia wolności do 1 roku 
lub karą grzywny albo obie­
ma tymi karami łącznie, da­
ruje się karę pozbawienia wol

Jan Szydlak 
gościem prof. Degi

Wczoraj w godzinach po­
południowych do Kliniki Or­
topedycznej AM, kierowa­
nej przez prof. dr. Wiktora 
Degę przybyli z wizytą: I se­
kretarz KW PZPR — Jan 
Szydlak, kierownicy wydzia­
łów: Organizacyjnego oraz 
Oświaty i Nauki KW — J. Za­
sada i R. Jezierski, przewodni­
czący Prezydiów Rad Naro­
dowych Poznania i wojewódz 
twa — J. Kusiak i Fr. Szczer- 
bal, prorektor AM — prof. 
dr W. Michałkiewicz, dziekan 
Wydziału Lekarskiego — 
prof. dr A. Piskorz, dyrektor 
administracyjny AM — mgr 
J. Drzewiński i II sekretarz 
Komitetu Uczelnianego PZPR 
— dr A. Wojtczak.

Wizyta rozpoczęła' się od 
serdecznych gratulacji dla 
profesora z okazji odznacze­
nia Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej. Następnie 
goście zwiedzili trakt opera­
cyjny oraz dwa oddziały — 
męski i dziecięcy. Spotkanie 
zakończyło się rozmową przy 
kawie. Goście interesowali 
się szczególnie pracą Kliniki 
i jej perspektywami, (jm).

ności orzeczoną w rozmiarze 
d j 1 roku oraz samoistną ka­
rę grzywny orzeczoną w roz­
miarze do 5.000 zł.

W Stosunku do kobiet wy­
chowujących dzieci do lat 14- 
tu, w stosunku do osób star­
szych (mężczyźni — 60 lat, ko-

Uroczysta sesja rad narodowych w Poznaniu

Nagrody Poznania i Województwa
Wczoraj w auli UAM w Poznaniu, odbyła się z okazji 

XX-lecia Polski Ludowej, wspólną, uroczysta sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i Rady Narodowej m. Poznania. 
W sesji, którą prowadził przewodniczący Prezydium RN m. 
Poznania J. Kusiak uczestniczyli: członkowie Egzekutywy 
KW PZPR z I sekretarzem J. Szydlakiem, Budowniczowie 
Polski Ludowej — prof. dr W. Dega i starszy mistrz Fa­
bryki Silników Okrętowych HCP — M. Forycki, wicemini­
ster zdrowia i opieki społecznej — F. Widy-Wirski. dowód­
ca Wojsk Operacyjnych gen. bryg. pil. F. Kamiński, wice- 
konsul ZSRR w Poznaniu — S. Akimow, konsul NRD we 
Wrocławiu_ H. Lietke oraz przedstawiciele stronnictw po­
litycznych, organizacji społecznych i młodzieżowych.

Referat na temat osiąg­
nięć Polski Ludowej, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem do­
robku Poznania i wojewódz­
twa, wygłosił przewodniczą­
cy Prezydium WRŃ — F. 
Szczerbal. Podkreślił on głów 
nie rozwój gospodarczy Po­
znania i województwa. Glo­
balna produkcja Poznańskie­
go w 1963 r. wyniosła ponad 
41 miliardów złotych, co ozna­
cza 12-krotny wzrost warto­
ści produkcji w stosunku do 
1946 r. Odbudowany i rozbu­
dowany przemysł Wielkopol­
ski jest obecnie nowoczesny, 
a niektóre zakłady jak np. 
huty szkła, elektrownie i ko­
palnie węgla brunatnego zo­

stały całkowicie zautomaty­
zowane. Razem z nakładami 
na rozwój przemysłu poczy­
niono również znaczne nakła­
dy inwestycyjne na budow­
nictwo mieszkaniowe, komu­
nalne oraz socjalno-kultural- 
ne.

Wiele też zmieniło się na 
poznańskiej wsi. Reforma rol­
na objęła w Wielkopolsce 557 
tysięcy hektarów ziemi. Obec­
nie osiągnięcia produkcyjne 
m. in. w plonach zbóż prze­
kraczają poziom przedwojen­
ny w 1938 r. o 40 proc.

Dwadzieścia lat istnienia 
Polski Ludowej, to również 
okres rozwoju i wielkich 
przemian w życiu stolicy Wie!Dokończenie na str. 2

Zebranych na uroczystej sesji wi­
ta przewodniczący Prezydium 

RN Poznania, Jerzy Kusiak.Robotnicze podarunki 
20-letniej Polsce Ludowej

Składanie meldunków i życzeń 
przedstawicielom władz politycznych 

i rad narodowych

dakcji Wiejskiej Telewizji 
Poznańskiej oraz indywidual­
ne J. Eichlerowa — artysta- 
plastyk, W. Jacorzyński — na­
uczyciel Szkoły Podstawowej 
w Pleszewie, doc. E. Maćko­
wiak — rektor Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej w 
Poznaniu, Z. Nalipiński — dy­
rektor d/s handlowych Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa 
„Dom Książki” w Poznaniu,

Z rąk przewodniczącego Prezy­
dium WRN, Franciszka Szczerba­
ta nagrodę indywidualną otrzy­
muje Tomasz Śliwa — nauczyciel 
Państwowej Szkoły Muzycznej w 

Zbąszyniu.
Fot. (2) — K. Przychodzki

DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE!
Z okazji 20 rocznicy powstania Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej przesyłamy w imieniu Komitetu Wojewódzkiego Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedności w Cottbus, Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, Wojewódzkiego Komitetu Fron­
tu Narodowego Demokratycznych Niemiec oraz ludności woje­
wództwa Cottbus bratniemu narodowi polskiemu najserdeczniej­
sze gratulacje i braterskie pozdrowienia.

IV Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej niezbicie 
wykazał, że 20-lecie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej było i 
jest okresem największych osiągnięć i najszczęśliwszym w ty­
siącletniej historii Państwa Polskiego.

Gratulujemy polskim masom pracującym z okazji ich wielkich 
sukcesów w budowie socjalizmu.

Jesteśmy szczęśliwi i zadowoleni z tego, że oparte na trwałym 
fundamencie proletariackiego internacjonalizmu stosunki między 
obu naszymi państwami i ich ludnością zacieśniają się coraz 
bardziej i są coraz serdeczniejsze. Łączy nas wspólna idea, 
wspólny cel oraz wspólna walka z przejawami militaryzmu 
i rewizjonizmu w Niemczech zachodnich.

Od wielu lat istnieją i rozwijają się pomiędzy naszymi woje­
wództwami przyjacielskie stosunki, przynoszące korzyści obu 
stronom, w ramach których odbywają się serdeczne spotkania 
oraz owocna wymiana doświadczeń. Kontakty te przyczyniają 
się do coraz lepszego wzajemnego poznania się oraz do umac­
niania przyjaźni niemiecko-polskiej.

Życzymy ludziom pracy województwa poznańskiego toielu suk­
cesów w realizacji uchwał IV Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, które wytyczają drogę dalszej budowy socja­
lizmu w Polsce.

Niech żyje nierozerwalna przyjaźń niemiecko-polska!
Niech żyje 20 rocznica powstania Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej!
DR. JOHANN GOTTFRIED NEUMANN 

Przewodniczący WK Frontu Narodowego 
Demokratycznych Niemiec

ALBERT STIEF HANS SCHMIDT
I Sekretarz KM SE1 Przewodniczący PWRN

w Cottbus w Cottbus

KOMITET WOJEWÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
W POZNANIU
I SEKRETARZ KW PZPR TOW. JAN SZYDLAK

Drodzy towarzysze i przyjaciele! Przyjmijcie nasze serdeczne, 
braterskie pozdrowienia w 20 rocznicę oswobodzenia Polski przez 
wielką Armię Radziecką. W imieniu wszystkich ludzi pracy 
naszego obwodu przesyłamy Wam i wszystkim pracującym wo­
jewództwa poznańskiego życzenia wielu sukcesów w pracy 
a równocześnie zrealizowania wszystkich śmiałych zadań, które 
dla rozwoju socjalistycznej gospodarki wytyczył IV Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Z braterskim pozdrowieniem 
POŁUDNIOWO-MOR AWSKI KOMITET OBWODOWY 

KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI
W BRNIE

Wczoraj o godzinie 8 rano w sali Odrodzenia Ratusza Po­
znańskiego delegacje kluczowych zakładów pracy wojewódz­
twa poznańskiego i m. Poznania składały meldunki z reali­
zacji podjętych czynów produkcyjnych i społecznych dla 
uczczenia IV Zjazdu Partii i XX-leeia Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.
Przyjmował je I sekretarz rejonu Wielkopolski, który 

KW PZPR — Jan Szydlak w dzięki olbrzymiej inwestycji 
towarzystwie przewodniczące- państwowej z zaniedbanego i 
go Prezydium WRN — Frań- zacofanego przekształca się w

I Sekretarzowi KW PZPR 
składają meldunek przedstawi­
ciele załogi „Cegielskiego”: de 
legat organizacji partyjnej — Ze­
non Jaśkowiak, rady przedsię­
biorstwa — Zygmunt Nowak i dy 
rekcji zakładów — Zbigniew 

Kruszyński.
Fot. — H. Ignor

ciszka Szczerbata i przewodni­
czącego Prezydium RN Pozna­
nia — Jerzego Kusiaka, wice­
prezesa ZSL — Walentego Ko­
łodziejczyka, przewodniczące­
go Woj. Komisji Związków Za­
wodowych — Zdzisława Ce­
głowskiego, sekretarza Woj. 
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu — Franciszka Sobczaka.

Pierwsi meldunki złożyli gór 
nicy z Konina, a więc z tego

szybkim tempie w najbardziej 
uprzemysłowiony. Druga dele­
gacja z Zakładów Przemysłu 
Metalowego „H. Cegielski” 
przedstawiła swoje dodatkowe 
osiągnięcia.

— Ogólna wartość podję­
tych przez całą załogę zobo­
wiązań i czynów społecznych 
—mówił przewodniczący Rady 
Robotniczej HCP — wynosi 33 
miliony złotych. Dzisiaj w 
przededniu XX rocznicy Pol­
ski Ludowej wartość wyko­
nanych zobowiązań i czynów 
wynosi około 18,5 min. zł, re­
alizacja ich przebiega zgodnie 
z zadeklarowanymi terminami.

Z kolei delegacją kopalni 
„Adamów” wymieniła szereg

Dokończenie na str. 4

kopolski. Poznań stał się obec 
nie miastem przemysłowym. 
Liczba zatrudnionych w prze 
myślę Poznania waha się w 
granicach 40 procent wszyst­
kich pracujących.

Podczas sesji zostały wrę­
czone nagrody z Poznania i 
województwa w dziedzinie 
upowszechnienia kultury. Na­
grody zespołowe, które wrę­
czali J. Kusiak i F. Szczerbal, 
otrzymali: Chór męski
„Arion” z Poznania, Zespół 
Śpiewaczy im. B. Dembiń­
skiego z Rawicza, Zespół Re-

Irena Osuchowska — długo­
letnia działaczka kulturalno- 
oświatowa w Poznaniu, T. Śli­
wa — rolnik i nauczyciel Pań 
stwowej Szkoły Muzycznej w 
Zbąszyniu oraz L. Tokarski 
— naczelny redaktor „Głosu” 
Wielkopolskiego”. (Szczegóły 
dotyczące laureatów podaj e- 
my na str. 2).

W imieniu nagrodzonych za 
wyróżnienie podziękował doc. 
E. Maćkowiak. Zapewnił on, 
że nadal pracować będą wy­
dajnie dla dalszego upo­
wszechniania kultury w Po­
znaniu i województwie.

Po części oficjalnej wystą­
piła Wielkopolska Symfonicz­
na Orkiestra Objazdowa w 
Poznaniu oraz Poznańska Pięt 
nastka Radiowa i dziewczęcy 
septet wokalny „Przemysław- 
ki” z Rogoźna, (an)

Wielkopolska młodzież 
podsumowała czyn 20-lecia

Miasteczko Ślesin w powiecie konińskim przeżywało ubie­
głej niedzieli pamiętne chwile. W godzinach przedpołudnio­
wych, z racji zakończenia obchodów 600-Iecia istnienia tej 
miejscowości, społeczeństwo uczestniczyło w uroczystej sesji 
Miejskiej Rady Narodowej i Frontu Jedności Narodu. Prze­
szedł także barwny pochód ulicami miasta.
Po południu gospodarze Zie­

mi Konińskiej podejmowali w 
Ślesinie przedstawicieli mło­
dzieży z całego województwa. 
W miejscowym parku odbył 
się wielki wiec,

Otwierając zgromadzenie, 
Komendant Wielkopolskiej 
Komendy Chorągwi ZHP — 
Jan Szajek w serdecznych sło 
wach powitał, w imieniu mło­
dzieży: członka KC PZPR i I 
sekretarza KW PZPR Jana 
Szydlaka, sekretarza KW 
PZPR Stanisława Furgała, 
wiceprzewodniczącego Prezy_ 
dium WRN Jerzego Gawrysia­
ka, I sekretarza KP PZPR w 
Koninie Kazimierza Lam- 
prychta i przewodniczącego 
Prezydium PRN w Koninie 
Edmunda Tomaszewskiego.

Przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZMW, poseł 
Stanisław Walendowski zło­
żył na ręce Jana Szydlaka mel 
dunek, obrazujący dorobek 
czynu młodzieży wielkopol­
skiej.

Do licznie zgromadzonej 
młodzieży przemówił Jan Szy­
dlak.

Jan Szydlak podziękował 
młodzieży w imieniu partii za 
czyn produkcyjny i snołecz- 
ny. życząc młodym chłopcom 
i dziewczętom jak najlepszych

wyników w dalszej pracy, na­
uce i życiu osobistym oraz 
zrealizowania wszelkich am­
bitnych i szlachetnych zamie­
rzeń.

Uczestnicy wiecu wystoso­
wali list do I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki, 
w którym czytamy m. in.:

„Z dumą meldujemy Wam 
tow. Wiesławie, że „Czyn mło­
dzieży Wielkopolskiej na 20-iecie 
i IV, Zjazd Partii” z honorem 
wykonaliśmy.

Wartość wykonanych przez nas 
zobowiązań produkcyjnych i czy­
nów społecznych przekroczyła su 
mę 74 mil. złotych.

Składając na Wasze ręce, tow. 
Wiesławie, ten prezent urodzino­
wy młodzieży wielkopolskiej dla 
Polski Ludowej, prosimy V as, 
abyście go przyjęli również jako 
wyraz naszej wielkiej wdzięczno­
ści, naszego podziwu i szacunku 
dla pokolenia, którego walce i 
pracy, krwi i potowi zawdzięcza­
my wszystkie wielkie osiągnię­
cia naszego dwudziestolecia.

W poczuciu serdecznej troski i 
głębokiej współodpowiedzialno­
ści za przyszłość naszego kraju, 
zapewniamy Was, Towarzyszu 
Wiesławie, że młodzi Wielkopo­
lanie wraz z całą młoc^ieżą pol­
ską swoją pracą i nauką ze wszy­
stkich sił będą służyli naszej u- 
kochanei Ojczyźnie — Polsce 
Ludowej”.

(zet)



Mówi laureat
Nagrody Państwowej 

proi. dr 11. Łowmiański
Jestem bardzo i zaskoczony 

i szczęśliwy z przyznania mi 
Nagrody Państwowe] I stop­
nia. Jest to ogromny dowód 
uznania dla mej pracy zatytu­
łowanej „Początki Polski’’. Dla 
każdego autora, a więc także 
i dla mnie tak zaszczytne ivy- 
różnienie stanowi zachętę do 
dalszej pracy.

Praca moja rozkłada się na 
szereg długich lat. Kiedy ją 
rozpoczynałem, nie zdawałem 
sobie sprawy, że wyjdzie z te­
go więcej tomów. Nawet drugi 
tom nie przyniósł jeszcze za­
kończenia. Być może w trze­
cim dopiero dobrnę do końca. 
Pierwsza część tego dzieła o- 
bejmuje tzw. okres wenecki 
(1—IV wiek). Jest to geneza 
Słowian, natomiast w części 
drugiej starałem się zainter- 
pretować zjawiska migracji 
narodów słowiańskich. Trzeci 
tom powinien więc objąć okres 
lechicki (VII—X wiek) tzn. o- 
kres kształtowania się pań­
stwa i narodu polskiego.

W każdym razie widzę — po 
otrzymaniu nagrody — że mo­
je koncepcje, jeśli nie przeko­
nują całkowicie, to jednak tra 
fiają do umysłów. A to już 
samo stwarza warunki do za­
dowolenia. (jm)

Dekret o
Dokończenie ze str. 1 

biety — 55 lat) oraz w sto­
sunku do młodocianych, któ­
rzy w chwili popełnienia prze­
stępstwa nie mieli ukończo­
nych 18 lat — zakres amne­
stii jest szerszy. Osobom tym 
puszcza się w niepamięć i 
przebacza przestępstwa zagro­
żone w ustawie karą pozba­
wienia wolności do 2 lat oraz 
daruje karę pozbawienia wol­
ności orzeczoną w rozmiarze 
do 2 lat.

2) Amnestia łagodzi o poło­
wę karę pozbawienia wolno­
ści orzeczoną w rozmiarze po­
wyżej 1 roku do 2 lat, a w 
stosunku do kobiet wycho­
wujących dzieci, osób star­
szych i młodocianych — ła­
godzi o połowę karę orzeczo­
ną w rozmiarze powyżej 2 do 
3 lat.

3) Amnestia łagodzi o po­
łowę karę pozbawienia wol­
ności orzeczona w rozmiarze 
powyżej 2 do 5 lat za prze­
stępstwa urzędnicze (z wyjąt­
kiem popełnionych w celu 
osiągnięcia korzyści oraz ta­
kich. w wyniku których na­
stąpiła szkoda ponad 10.000 
zł), za przestępstwa drogowe 
(z wyjątkiem popełnionych w 
stanie nietrzeźwości, jeżeli w

Chór Męski „Arion” którego 
dyrygentem jest Witalis Dorożala 
został założony w 1912 r. Przez 
52 lata bez przerwy prowadzi 
działalność artystyczną, społecz­
ną, wychowawczą i organizacyj­
ną. Po wyzwoleniu Poznania w 
1945 t. ehór podejmuje działal­
ność. Dzięki usilnej pracy i du­
żemu zaangażowaniu się w ogól­
nopolski amatorski ruch śpiewa­
czy chór wysunął się do czołówki 
amatorskich chórów w Polsce.

Od 10 lat utrzymuje pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie 
męskich chórów Wielkopolskiego 
Związku Śpiewaczego. Chór brał 
udział w Międzynarodowym Kon­
kursie Chórów im. Belli Bartoka 
w Debreczynie na Węgrzech oraz 
zorganizował w 1962 r. dwutygo­
dniowe tournee artystyczne po 
Czechosłowacji. „Arion” jest chó 
rem eksperymentalnym dla Klu­
bu Dyrygentów oraz dla dyplo­
mantów Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu. 
Za swą pracę był odznaczony 
Odznaką Honorową m. Poznania 
i Złotą Odznaką Zjednoczenia 
Polskich Zespołów Śpiewaczych 
i Instrumentalnych.

Zespół Śpiewaczy im. Bolesła­
wa Dembińskiego, którego dyry­
gentem jest Stanisław Frącko­
wiak został założony w 1906 r. 
w Rawiczu. Po drugiej wojnie 
światowej podjął działalność kk n 
tynuując bogate formy pracy 
kulturalnej na terenie powiatu 
rawickiego, Wielkopolski i Z-e- 
miach Zachodnich. Dał liczne 
koncerty w świetlicach wiej­
skich, spółdzielniach produkc?zj- 
nych itp. Za swoją działalność 
został wyróżniony nagrodą Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki i 
Odznaką Honorową I stoonia 
Zjednoczenia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumentalnych. 
W 1962 r. chór wyjeżdża do Cze­
chosłowacji gdzie daje szereg 
koncertów.

Uczestnicy chóru od 10 lat 
współpracują z Powiatowym Do­
mem KiMtury w Rawiczu nad 
upowszechnianiem wśród społe­
czeństwa muzyki i pieśni, swo­
ją pracą przyczyniają się wydat­
nie do rozwoju innych, form ży­
cia kulturalnego, zwłaszcza ama­
torskiego ruchu teatralnego.

Dalsze wyróżnienia dla Wielkopolan
Odznaczenie działaczy ZSL

Budowniczowie
Polski Ludowej

Uroczysta akademia z okazji 20 rocznicy PRL odbyła się 
w siedzibie Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego. Podczas uroczystości wysokie odznacze­
nia państwowe otrzymali działacze ZSL z Poznania i woje­
wództwa poznańskiego.
Krzyże Oficerskie Orderu 

Odrodzenia Polski: Jan Adam 
czak, Bolesław Andrzejczak, 
Władysław Kałążny, Franci­
szek Kamiński i Stefan Pio- 
sik. Krzyże Kawalerskie: Bro­
nisław Ekiert, Franciszek Ka- 
źmierczak, Ignacy Kaszuba, 
Tadeusz Klimczak, Walenty 
Kołodziejczyk, Stanisław Ko- 
strzyński, Henryk Mąkowski, 
Kazimierz Olejniczak, Maksy­
milian Skitek i Sylwester Wy­
socki. Złote Krzyże Zasługi: 
Józef Bywalski, Ludwik Gano, 
Melania Górska, Julian Miko­
łajczak — naczelny redaktor 
„Gazety Chłopskiej” i Marian 
Żurek.

Dekoracja drukarzy
Podczas uroczystej akademii 

okolicznościowej zorganizowa­
nej przez Okręg Poznański 
Związku Zawodowego Praco­
wników Poligrafii, następują­
cy mistrzowie „czarnej sztuki”

amnestii
ich wyniku nastąpiła śmierć 
lub ciężkie uszkodzenie ciała) 
oraz za przestępstwa nie­
umyślne.

4) Amnestii nie stosuje się 
do recydywistów, do prze­
stępstw o charakterze chuli­
gańskim, rozboju, łapownic­
twa, płatnej protekcji, podpa­
lenia, sabotażu, do przestęp­
stwa umyślnego uszkodzenia 
mienia społecznego jeżeli 
sprawca czynem swym wy­
rządził szkodę ponad 3.000 zł 
oraz do występków dewizo­
wych popełnionych w szcze­
gólnie obciążających okolicz­
nościach.

5) W stosunku do spraw­
ców przestępstw, którzy w cią 
gu 3 miesięcy od wejścia w 
życie dekretu zgłoszą się do 
organu ścigania, ujawnią oko­
liczności czynu oraz osoby, 
które współdziałały w popeł­
nieniu przestępstwa, dekret o 
amnestii przewiduje złagodze­
nie o połowę kary terminowe­
go pozbawienia wolności, nie­
zależnie od jej wysokości, a w 
wypadkach szczególnie uza­
sadnionych — całkowite uwol 
nienie od kary. Wyłączenia 
z amnestii, o których mowa 
wyżej w pkt. 4, nię mają w 
tym przypadku zastosowania.

Laureaci nagród miasta Poznania 
i województwa poznańskiego 

w dziedzinie upowszechnienia kultury za rok 1963
Zespół Redakcji Wiejskiej Te­

lewizji Poznańskiej w składzie: 
Adam Danecki i Józef Modrze­
jewski — zorganizował w ciągu 
ostatnich 3 lat kilka konkursów 
w Skali ogólnokrajowej, które 
spopularyzowały twórczość arty­
stów ludowych i zachęciły z po­
wodzeniem do kontynuowania za 
nikających zwyczajów, upow­
szechniły znajomość tradycji naj­
starszych ośrodków kulturalnych 
Wielkopolski (Gniezno, Kalisz, 
Biskupin, Żnin). Osobny dział 
filmów, kręconych przez redak­
cję stanowiły felietony, popula­
ryzujące najcenniejsze zabytki 
architektury, rzeźby i malarstwa 
w Wielkopolsce i zwracające u- 
wagę na konserwację zabytków.

Od 1961 r. Zespół przygotował 
ponad 40 programów ogólnopol­
skich np. „Niedzielna Biesiada”. 
Ukoronowaniem działalności Re­
dakcji Wiejskiej było ogłoszenie 
przez Prezydium WRN w br. 
konkursu z okazji XX-lecia PRL 
pod hasłem „Wzorowa wieś” — 
wzorowy sołtys”. Do konkursu 
przystąpiło 1736 sołtysów, a spo­
łeczeństwo wsi podjęło zobowią­
zania, których wartość szacuje 
się na ok. 80 min zł.

NAGRODY INDYWIDUALNE

Jadwiga Eichlerowa — artysta- 
plastyk, wieloletnia radna Rady 
Narodowej Poznania, cżłonek Ko 
misji Kultury tejże Rady. J. 
Eichlerowa działa aktywnie w 
dziedzinie upowszechniania pla­
styki w zakładach pracy, w szko 
łach i placówkach kulturalno- 
oświatowych na terenie Pozna­
nia i województwa poznańskiego. 
Była jedną z organizatorek ple­
neru konińskiego—imprezy, która 
została bardzo pozytywnie oce­
niona w środowisku plastyków i 
odbiorców. Z inicjatywy J. 
Elchlerowej i przy jej wydatnym 
udziale prowadzono na terenie 

zostali udekorowani wysokimi 
odznaczeniami, nadanymi im 
przez Radę Państwa Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski: inż. Stefan Ta- 
siemski, dyrektor Zakładów 
Graficznych im. Kasprzaka. 
Złotymi Krzyżami Zasługi: 
Henryk Zieliński, Zenon Hay- 
gelmann, Stanisław Cieślewicz 
(Gniezno), Mieczysław Kunic­
ki (Gniezno), Franciszek Wali­
górski, Zbigniew Relewicz, Ro­
man Frąckowiak, Zofia Kal- 
marczyk. Srebrnym Krzyżem 
Zasługi: Wiktoria Jóźwiak.

Akademie
W ubiegły poniedziałek od­

były się również uroczyste 
akademie branżowe Wojewódz 
kiego Zjednoczenia Zakładów 
Zbożowo-Młynarskich i Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa Su 
rowców Wtórnych.

Najbardziej zasłużeni praco­
wnicy otrzymali Krzyże Za­
sługi.

W uroczystej akademi ucze­
stniczyli wczoraj także pracow 
nicy popularnego „Ruchu”.

Uroczystość w Instytucie 
Balneoklimatycznym

Podczas akademii z okazji 
20-lecia Polski Ludowej w In­
stytucie Balneoklimatycznym 
wiceprzewodnicząca Prezy­
dium RN m. Poznania — Wła­
dysława Klawiter udekorowa­
ła zasłużonych pracowników 
Instytutu wysokimi odznacze­
niami.

Dr Stanisław Cegliński otrzy­
mał Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski, a dr Mie­
czysław Dzierżyński i Wanda 
Smolińska — Złode Krzyże Za 
sługi.

Ponadto długoletnia pracow­
nica Instytutu — Jadwiga Ow­
siana otrzymała przyznaną jej 
przez Ministra Zdrowia i Opie 
ki Społecznej odznakę Za Wzo­
rową Pracę w Służbie Zdro­
wia. (jm)

U rzemieślników 
poznańskich

W poniedziałek również rze 
mieślnicy wielkopolscy ob­
chodzili, podczas zorganizo­
wanej w Izbie Rzemieślniczej

Poznania akcję, mającą na ce­
lu projektowanie przez plasty­
ków w ramach czynów społecz­
nych wnętrz szeregu obiektów, 
jak /Szkoły szpitale itp.

Włodzimierz Jacorzyński — na­
uczyciel Szkoły Podstawowej w 
Pleszewie prezes honorowy Chó­
ru Męskiego „Harmonia” w Ple­
szewie, znany i ceniony działacz 
kulturalno-oświatowy. Od 1945 r. 
jest kierownikiem zespołu Związ 
ku Nauczycielstwa Polskiego, a 
od 1954 r. — reżyserem Zespołu 
Scenicznego i Teatru Poezji Pte- 
szewskiej Fabryki Armatur, In­
struktorem teatrów amatorskich 
na terenie powiatu prowadzącym 
społecznie bibliotekę repertuaro­
wą i poradnię dla instruktorów 
zespołów teatralnych W. Jaco- 
rzyński szczególnie zasłużył się 
w rozwoju amatorskiego teatru 
na terenie całego powiatu pie­
sze wskiego.

Edmund Maćkowiak — docent 
i rektor Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu, 
członek Rady Wyższego Szkolnic­
twa Artystycznego, Stowarzysze­
nia Polskich Artystów MuzyKów, 
kompozytor, dyrektor artystycz­
ny Zjednoczenia Zespołów Snie- 
waczych i Instrumentalnych, czło 
nek Komisji Kultury Rady Na­
rodowej Poznania. Od 40 lat E. 
Maćkowiak jest aktywnie zwią­
zany z amatorskim ruchem mu­
zycznym jako dyrygent, kierow­
nik akcji szkoleniowej dla dyry/ 
gentów __ amatorów, autor pro­
gramów itd.

Szczególną Jego troską fest od­
nowienie i uwspółcześnianie reper 
tuaru zespołów śpiewaczych oraz 
praca nad stałym podnoszeniem 
poziomu artystycznego amator­
skiego ruchu muzycznego. Dzia­
łalność kulturalna E. Maćkowia­
ka obejmuje obszar całego kra­
ju. W latach 1957—1963 był kie­
rownikiem Studium Muzycznego 

akademii, 20-rocznicę Polski 
Ludowej.

W czasie uroczystości wice­
przewodniczący Prezydium 
RN m. Poznania — mgr 
Dionizy Balasiewicz udekoro­
wał posła Ziemi Poznańskiej, 
prezesa Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu — Wacława Kieł- 
czewskiego Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Ponadto czterech za­
służonych dla rzemiosła — 
Heliodor Gazecki, Bogdan 
Murlewski, Witold Czarnecki 
i Henryk Hybiak otrzymało 
Honorowe Odznaki m. Pozna­
nia.

W uroczystości udział wzięli 
ponadto sekretarz konsulatu 
ZSRR w Poznaniu — Michał 
Pietuchow oraz przedstawi­
ciel Związku Izb Rzemieślni­
czych — M. Sembrat. (jm)

Radziecki 
»pociąg przyjaźni« 
przybył do Polski
Na zaproszenie Zarządu 

Głównego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej przy­
był w poniedziałek do War­
szawy z ZSRR „pociąg przy­
jaźni”, wiozący byłych kom­
batantów radzieckich — ucze­
stników walk o wyzwolenie 
Polski.

W czasie pobytu w Polsce, 
uczestnicy „pociągu przyjaź­
ni” wezmą udział w central­
nych obchodach XX-lecia 
PRL oraz zwiedzą: Warszawę, 
Kraków i Poznań.

Montuje się nowe 
sankcje przeciw Kubie 
We wtorek rozpoczyna się 

w Waszyngtonie konferencja 
ministrów spraw zagranicz­
nych krajów7 należących do 
Organizacji Państw Amery­
kańskich. Konferencja zwoła­
na została w wyniku usilnych 
starań Wenezueli, popieranej 
przez USA, która chee prze­
forsować uchwalenie zbioro­
wych sankcji przeciwko Ku­
bie pod pretekstem, iż Kuba 
prowadziła jakoby działal­
ność infiltracyjną w Wene­
zueli zmierzającą do obalenia 
rządu tego kraju. Niektóre 
państwa jak Meksyk i Chile 
wyraźnie dały do zrozumie­
nia, iż sprzeciwiają się uchwa 
leniu takich sankcji. (PAP) ,

Centralnej Poradni Amatorskie­
go Ruchu Artystycznego kształ­
cącym instruktorów muzycznycn.

Mgr Zenon Nalipiński — dy- 
dektor d/s handlowych Państwo­
wego Przedsiębiorstwa „Do.n 
Książki” w Poznaniu, radny Po­
znania, wiceprzewodniczący Sto­
warzyszenia Księgarzy Polskich 
Okręgu Poznańskiego, członek 
Komisji Budżetu i Planu Rady 
Narodowej Poznania.

Z. Nalipiński włożył duży 
wkład pracy w rozwój sieci księ­
garskiej, szczególnie na wsi > w 
małych środowiskach wiejskich. 
Na wszystkich odcinkach pracy 
z książką kierował się ideą pow­
szechnego rozwoju kultury w 
Wielkopolsce.

Irena Osuchowska — długo’et- 
nia działaczka kulturalno-oświa­
towa. Obok pracy zawodowej 
(aktorka) poświęca wiele czasu 
na działalność oświatową. Położy 
ła szczególne zasługi w ożywia­
niu działalności szeregu amator­
skich zespołów poetyckich 1 te­
atralnych w szkołach i św‘etłi- 
cach przyzakładowych zwłaszcza 
na terenie zakładów przemysło­
wych „H. Cegielskiego”. Prowa­
dzone przez nią zespoły drama­
tyczne zyskały wysoką ocene. Od 
wielu lat pracuje ofiarnie w za­
kresie organizacji ogólnopolskich 
festiwali poezji.

I. Osuchowska jest członkiem 
Prezydium Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Kultury i Sztuki oraz człon 
kiem Zarządu SPATiF — Oddział 
Poznańki. / '

Tomasz Śliwa — rolnik 1 na­
uczyciel — instruktor i Państwo­
wej Szkoły MuzyczńeJ' w Zbą­
szyniu w powiecie litowy Tomyśl. 
Po zakończeniu II wojny świa­
towej podejmuje wraz ze swoją 
ludową kapelą współpracę z or-

Otrzymanie najwyższego w na­
szym kraju odznaczenia państwo­
wego nie należy do zjawisk zbył 
częstych. W Poznaniu do tej po­
ry nie było Orderu Budowni­
czych Polski Ludowej. Obecnie 
mamy dwóch wybitnych mieszkań 
ców Poznania, wyróżnionych tym 
zaszczytnym odznaczeniem: prof. 
dr. Wiktora Degę oraz Marcina 
Foryckiego.

— Panie profesorze, od kie­
dy datują się Pana kontakty z 
Poznaniem?

— Od urodzenia, Poznań to 
moje rodzinne miasto. Jestem
absolwentem poznańskiego

Prof. dr Wiktor Dega

tu też kończyłem w 1925 r. stu 
dia na Uniwersytecie. Tylko 
stosunkowo niedługie okresy 
czasu odrywały mnie od Poz­
nania — studia w Berlinie i 
Warszawie, stypendia i wolon- 
tariaty we Francji, Włoszech i 
Szwecji, no i okres wojny — w 
Warszawie.

— Słyszeliśmy, że Pan pro­
fesor byl również uczestnikiem 
Powstania Wielkopolskiego.

— Nie tylko. W 1944 roku 
także uczestniczyłem w Po­
wstaniu Warszawskim.

— A kiedy Pan profesor roz 
począł pracę naukową?

— Od momentu ukończenia 
studiów — w Klinice Ortope­
dycznej w Poznaniu. Od 1933 
roku — tj. od czasu habilita­
cji na docenta — wykładałem 
na Wydziale Lekarskim Uni 
wersytetu Poznańskiego, a od 
grudnia 1945 roku — otrzyma­
łem nominację na profesora 
nadzwyczajnego i kierownika 
katedry oraz Kliniki Ortope­
dycznej.

— Był Pan również rekto­
rem Akademii Medycznej.

kiestrą dętą w Zbąszyniu. Od 
1950 r. przyjmuje pracę w Ogni­
sku Muzycznym w Zbąszyniu, 
obecnej Państwowej Szkole Mu­
zycznej, gdzie do dnia dzisiejsze­
go prowadzi klasę instrumentów 
ludowych (kozły, siesienki, ma- 
zanki), która Jest jedną tego ro­
dzaju w kraju. Od wczesnej mło 
dości opanował budowę instru­
mentów ludowych. Liczne jego 
melodie ludowe zostały nagrane 
przez muzykologów Uniwersyte­
tu Poznańskiego i wykorzystane 
Jako materiał do licznych orać 
naukowych z dziedziny folkloru 
muzycznego.

W 1957 r. T. Śliwa z zesoolem 
kożlarzy brał udział w Festiwilu 
Młodzieży w Moskwie, w 1959 r. 
był uczestnikiem Międzynarodo­
wego Festiwalu Muzycznego w 
Llangollen w Anglii, gdzie otrzy 
mał II nagrodę wśród kilkudzie­
sięciu zespołów ludowych.

Lesław Tokarski — redak­
tor naczelny „Głosu Wielkopol­
skiego”—członek KW PZPR, wice 
prezes Wielkopolskiego Towa­
rzystwa Kulturalnego. L. To­
karski po 11 wojnie światowej 
działał w organizacjach młodzie­
żowych. Pracuje następnie w pra 
sie. m. in. w „Gazecie Poznam 
skiej’'’ Jako zastępca redaKtorg 
naczelnego, a następnie zostaje 
powołany na redaktora naczelne­
go „Głosu Wielkopolskiego”. Na 
tym stanowisku L. Tokarski Po­
dejmuje szereg inicjatyw kultu­
ralnych jak np. organizacja po­
pularnych/ imprez pod nazwą 
„Wzdłuż 1 wszerz Wielkopolski”, 
wspólnie z WKZZ i wydziałem 
Kultury PWRN; jest to popular­
ny cykl koncertów chóru Kur­
czewskiego w miastach i mia- 
steczkach Wielkopolski. Szczegół 
ną zasługą L. Tokarskiego było 
uwzględnianie na łamach „Gło­
su” regionalnych, spraw naszego 
województwa, zwłaszcza popula­
ryzacji osiągnięć gospodarczo- 
kulturalnych pówiatów w cyklu 
całostronicowych publikacji pt. 
„Bez inicjatywy ani rusz”.

L. Tokarski położył duże za­
sługi w rozwoju WTK. Jest współ 
twórcą plabu działania WTK 
i programu H Wielkopolskiego 
Festiwalu Kulturalnego.

— Tak. w latach 1959—1960.
— Jakie są główne zaintere­

sowania Pana profesora?
— Do podstawowych zali­

czyłbym: kompleksowe leczni­
ctwo ortopedyczno-rehabilita- 
cyjne, protezowanie i budowa 
aparatów ortopedycznych, 
wczesne wykrywanie i lecze­
nie wrodzonego zwichnięcia 
biodra.

— Za dwa lata będzie Pan 
profesor obchodził 40-lecie pra 
cy naukowej. Dorobek tych lat 
musi być znaczny.

— Ogłosiłem drukiem 126 
prac zarówno w kraju jak i 
za granicą, moi pracownicy na 
pisali ich jednak więcej — ze­
spół Kliniki, którą kieruję, o- 
głosił drukiem około 250 prac 
naukowych.

— Jest Pan członkiem kores 
pondentem PAN. A za granicą?

— Z towarzystw naukowych 
wymienię amerykańskie, fran­
cuskie, włoskie, czeskie, au­
striackie, jugosłowiańskie i 
NRD.

Od siebie dodajmy, że proi. 
dr Wiktor Deqa wykształcił 4 do­
centów, 14 doktorów, 43 specja­
listów ortopedów i 12 z zakre­
su rehabilitacji. Jest także posia­
daczem kilku wysokich odzna­
czeń m. in. Orderu Sztandaru 
Pracy I klasy oraz naqród miasta 
Poznania.

*
Starszy mistrz, montażu Fa­

bryki Silników Okrętowych 
HCP, drugi posiadacz Orderu 
Budowniczych Polski Ludowej 
— Marcin Forycki pochodzi z 
Lutyni w powiecie Krotoszyn.

— Od kiedy Pan jest człon­
kiem załogi „Cegielskiego”?

— Od 1925 roku. Ale pracę 
rozpocząłem wcześniej, jeszcze

St. mistrz Marcin Forycki

w Lutyni, jako uczeń ślusar­
ski. Kolejnym etapem była Fa 
bryka Wagonów w Ostrowie.

— Czy cały czas pracy, za­
trudniony Pan był przy budo­
wie parowozów?

— Tak Uczestniczyłem przy 
narodzinach pierwszego w ogó 
le parowozu z HCP. Było to 
w 1926 roku. Po wyzwoleniu w 
1945 r. uruchamialiśmy razem 
z kilku innymi — elektrownię. 
Bez niej żaden parowóz nie 
mógłby opuścić zakładów. O- 
statni parowóz, w produkcji 
którego miałem skromny u- 
dział, opuścił fabrykę w 1958 r. 
Od tego czasu montujemy sil­
niki okrętowe. Montaż pierw­
szego silnika okrętowego, jaki 
opuścił HCP, powierzono mnie. 
Podobnie było z pierwszym poi 
skim silnikiem doświadczal­
nym 3-D-55.

— Czy Pana praca i zainte­
resowania ograniczają się do 
montażu silników okrętowych?

— O nie. Często wyjeżdżam 
do stoczni, dla dokonywania 
napraw i usuwania skutków 
korozji. Poza tym interesują 
mnie problemy racjonalizacji. 
Na swoim koncie mam już 23 
zastosowane w produkcji po­
mysły usprawniające. No i wre 
szcie nauka, której nie prze­
rywam ani na chwilę. Bez te­
go nie dałbym sobie rady.

Order Budowniczych Polski Lu 
dowej nie jest jedynym odzna­
czeniem jakie posiada misłrz mon 
łażu — Marcin Forycki. Otrzymał 
już swego czasu Order Szłanda- 
ru Pracy II klasy i kilka innych 
odznaczeń.

*
Do wielu gratulacji i życzeń 

z okazji wyróżnienia, jakie 
spotkało prof. dr. W. Degę i 
mistrza M. Koryckiego — przy 
łącza się również zespół redak 
cy.iny „Głosu Wielkopolskie­
go”.
iiiiiiiimiiiimmmnimifmmmmmimmn^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Olgierd Błażewicz.



Nagrody państwowe I stopnia 
w dziedzinie nauki, techniki oraz kultury i sztuki

Dokończenie ze str. 3
Wąsik — za opracowanie i 
wdrożenie zasad koncentracji 
produkcji oraz uzyskanie re­
kordowych wyników w przod­
kach węglowych.

W ZAKRESIE METALURGII

Zespół w składzie: mgr inż. 
Józef Sobkowiak, mgr inż. 
Janusz Zieliński, mgr inż. 
Wacław Grzybowski, inż. Zbi­
gniew Wesołowski, inż. An­
drzej Zieliński, mgr inż. Jan 
Skrzypiciel, mgr inż. Alek­
sander Makomaski — za o- 
pracowanie projektu cztero- 
walcowej walcarki 900/1400 X 
X4100 blach grubych i jego 
przemysłowe wdrożenie w hu­
cie Batory.

Zespół w składzie: prof. dr 
Inż. Józef Salcewicz, dr inż. 
Henryk Zieliński, prof. dr 
inż. Julian Nadziakiewicz, dr 
Jan Rychły, inż. Henryk Kor- 
nas, inż. Kazimierz Dybał — 
za opracowanie technologii, 
zaprojektowanie urządzeń i u- 
ruchomienie w skali przemy­
słowej produkcji koksu for­
mowa nego.

W ZAKRESIE BUDOWY 
MASZYN

I ELEKTROTECHNIKI

Zespół w składzie, mgr inż. 
Stanisław Paszkowski, inż. 
Edmund Stachowiak, inż. Wło­
dzimierz Gadek, technik Ry­
szard Górski, mgr inż. Wło­
dzimierz Łącki, inż. Jan Łac- 
kowski, mgr inż. Stanisław 
Wiemann, techn. Kazimierz 
Jankowski — za opracowanie 
projektu i realizację budowy 
statku-bazy-przetwómi typu 
b 64, o nośności 10.000 TDW.

Zespół w składzie: mgr inż. 
Kazimierz Dobrowolski, doc. 
mgr inż. Włodzimierz Moroz, 
mgr inż. Jerzy Szmit, doc. dr 
Tadeusz Śliwiński, mgr inż. 
Kazimierz Białous, inż. Ed­
ward Broda, inż. Henryk Ka- 
dłubowski, mgr inż. Jan Kę- 
dziera, mgr inż. Jerzy Kra­
jewski, inż. Mieczysław Wen­
cel — za opracowanie kon­
strukcji i uruchomienie pro­
dukcji silników elektrycznych 
serii „e” w zakresie mocy od 
0,6 do 100 kW.

Zespół w składzie: prof. 
mgr inż. Stanisław Kielan, 
mgr inż. Jan Kroszczyński, 
mgr inż. Ryszard Dobies, mgr 
inż. Leszek Szmilewski, dr 
inż. Feliks Wiśniewski, mgr 
inż. Zdzisław Lis, mgr inż. 
Jerzy Szyjko, mgr inż. Jerzy 
Wolnik, mgr inż. Wiktor Sie­

Robotnicze podarunki
Dokończenie ze str. 1 

swoich zobowiązań, wartości 
wielu milionów zł. Delegacja 
Poznańskiego Przedsiębior-

Dzisiaj otwarcie 
Ośrodka Telewizyjnego
Od kilku już miesięcy po­

znańscy i wielkopolscy tele­
widzowie odbierają program 
nadawany kanałem 9 przez 
nowo zbudowany telewizyjny 
ośrodek nadawczy w Górze 
koło Śremu.
' Okres próbny został już za­
kończony i dzisiaj nastąpi 
uroczyste przekazanie ośrodka 
do eksploatacji. Obejmie on 
swoim zasięgiem prawie ca­
łą Wielkopolskę poza częścią 
północną — Piła i Chodzież 
oraz południową — Turek. W 
Górze zainstalowano nadajnik 
o mocy 10 kW, a wysokość 
masztu wynosi 280 m.

Koncepcja budowy stacji 
telewizyjnej, która umożliwi­
łaby odbieranie programu w 
całym województwie, podję­
ta została w latach 1958—59. 
W listopadzie 1959 r. powo­
łano Społeczny Komitet Bu­
dowy Wielkopolskiego Tele­
wizyjnego Ośrodka Nadaw­
czego. na czele którego stanął 
przewodniczący Prezydium 
WRN. Franciszek Szczerbal. 
Ogólny koszt budowy ośrodka 
nadawczego wyniósł 27 126 000 
Zł. (st)

lanko, mgr inż. Jerzy Kampa, 
techn. Mirosław Nierzwicki, 
ppłk, mgr inż. Julian Ścieżka, 
mjr mgr inż. Ryszard Wieczo­
rek — za udoskonalenie u- 
rządzeń radiolokacyjnych.

Zespół w składzie: inż. Hen­
ryk Andrzejewski, mgr inż. 
Stanisław Wojnowski, mgr 
inż. Mieczysław Wyrostkie- 
wicz, inż. Jan Basiński, inż. 
Eugeniusz Kotowicz, inż. Ka­
rol Waluto, mgr inż. Idzi Ro- 
chowiak, mgr inż. Aleksan­
der Siwkowskl, mgr inż. Ry­
szard Erbel, inż. Władysław 
Burzyński — za nowe kon­
strukcje w zakresie budownic 
twa okrętowego.

Zespół w składzie: mgr inż. 
Janusz Gątkiewicz, mgr inż. 
Jan Zalewski, mgr inż. Jerzy 
Gajda, inż. Stanisław Ferens, 
mgr inż. Józef Brojan, doc. 
mgr inż. Zbigniew Woynarow- 
ski, doc. dr inż. Tadeusz Lip­
ski, doc. inż. Roman Barań­
ski, mgr inż. Zbigniew Ma­
kowski, mgr inż. Zdzisław Ty 
szkiewicz, doc. mgr inż. Ja­
kub Elbaum, mgr inż. An­
drzej Podgórski, mgr inż. An­
drzej Jerzykiewicz, dr inż. 
Kazimierz Aulejtner — za o- 
pracowanie konstrukcyjne i u- 
ruchomienie produkcji elek­
trycznej aparatury rozdziel­
czej i zabezpieczającej.

Zespół w składzie: mgr inż. 
Marek Wajcen, mgr inż. Ta­
deusz Chełstowski, mgr inż. 
Antoni Bossowski, inż. Wło­
dzimierz Zbikowski, mgr inż. 
Zdzisław Paprocki, mgr inż. 
Tadeusz Gardecki, inż. Wa- 
cław Kałuski, inż. Roman 
Marków, mgr inż. Zdzisław 
Zdybek, inż. Eugeniusz Kuś- 
miruk, techn. Franciszek 
Czajkowski, techn. Tadeusz 
Skwira — za ulepszenia w sy­
stemie łączności.

W ZAKRESIE CHEMII

Zespół w składzie: mgr inż. 
Wacław Hennel, mgr. Inż. Ta­
deusz Rosół, doc. mgr inż. Jan 
Sobolewski, prof. dr inż. Ta­
deusz Hobler, mgr. inż. Jan 
Moskal, Augustyn Glazowski, 
inż. Stanisław Ludwiczak, 
mgr inż. Bolesław Skowroń­
ski, mgr inż. Konstanty Chmie 
lewski, mgr. inż. Tadeusz Wą­
sala, mgr. inż. Marcin Ka­
sprzyk, mgr. inż. Stefan Ku­
piec, mgr. inż. Włodzimierz 
Granowski — za intensyfika­
cję produkcji amoniaku syn­
tetycznego.

Zespół w składzie: mgr inż. 
Franciszek Ulak, mgr. Zyg­
munt Gmaj, mgr Jerzy Lied- 
ke, mgr. inż. Jan Rutte, mgr. 
inż. Zbigniew Lassota, mgr 
Jan Elsner, mgr. Danuta Ko- 
tiuszko, mgr. inż. Zbigniew 

stwa Budownictwa nr 2, we­
dług złożonego oświadczenia, 
odda w tym roku dodatkowo 
440 izb mieszkalnych. Załoga 
Fabryki Narzędzi Chirurgicz­
nych z Nowego Tomyśla zobo­
wiązała się wybudować przy 
swoim zakładzie Klub warto­
ści pół miliona zł, strzelnicę, 
boisko sportowe, urządzić zie­
leńce i kwietniki.

Wielkopolskie Zakłady Na­
prawy Samochodów (Poznań 
— Antoninek) przekazały al­
bum historyczno - monogra­
ficzny, w którym został nakre 
ślony rozwój tej placówki i 
podany długi rejestr poza pla 
nem wykonanych prac. Węzeł 
poznański PKP — według o- 
świadczenia delegacji — przy­
sporzył dodatkowo dóbr ma­
terialnych wartości 2 min zł 
i przysporzy jeszcze 1 min zł.

Nie sposób tu wymienić 
wszystkich 76 zakładów pracy, 
które w sali Ratuszowej wraz 
z kwiatami składały meldun­
ki i życzenia przedstawicie­
lom władz politycznych, pań­
stwowych i społecznych. Rów 
nocześnie w dzielnicach m. Po 
znania i w powiatach woje­
wództwa poznańskiego około 3 
tysięcy zakładów pracy prze­
kazywało przedstawicielom 
władz terenowych meldunki z 
realizacji zobowiązań i czy­
nów. Tak Wielkopolska robot 
nicza ojczyźnie swojej ludo­
wej na jubileusz 20-lecia i z 
okazji IV Zjazdu Partii prze­
kazała podarunek przedsta­
wiający wartość kilkuset mi­
lionów złotych, (p)

Kotula — za opracowanie 
i uruchomienie produkcji an­
tybiotyków tetracyklinowych.

W ZAKRESIE 
BUDOWNICTWA

Zespół w składzie: inż. Hen 
ryk Kubski. inż. Marian Mi­
zera, mgr. inż. Zdzisław Szy­
prowski, inż. Włodzimierz 
Mróz, inż. Ryszard Klawe, 
mgr. inż. Dionizy Koziński, 
mgr inż. Włodzimierz Titow, 
inż. Klemens Agafonow, inż. 
Kazimierz Pawłowski, inż. Ja­
nusz Sokołowski, inż. Zenon 
Kardzis. techn. Henryk Wa­
wrzyniak, techn. Włodzi­
mierz Pieszak, inż. Zbigniew 
Woroniecki, mgr. inż. Janusz 
Ratyński — za projekt i reali 
zację budowy polskiego od­
cinka rurociągu naftowego 
„Przyjaźń”.

Zespół w składzie: prof. dr 
Kazimierz Wejchert, doc. dr 
Hanna Adamczewska-Wej- 
chert — za opracowanie pla­
nów przestrzennego zagospo­
darowania miasta Nowe Ty­
chy i autorski wkład w jego 
realizację.

Zespół w składzie: mgr. inż. 
Janusz Hauptmann, mgr. inż. 
Janusz Nawrocki, mgr. inż. 
Bogdan Smidowicz, inż. Hen­
ryk Żydowicz, mgr. inż. Jerzy 
Pospischil, > mgr inż. Witoid 
Przelaskowski, Roman Husar­
ski, inż. Tadeusz Dzięgielew- 
ski, techn. Władysław Żywic- 
ki, mgr. inż. Zygmunt Rząd- 
kowsKi, inż. Konrad Murzyń­
ski, inż. Eugeniusz Głuszek, 
inż. Tadeusz Popkiewicz, inż. 
Michał Oleśniewicz, inż. Zdzi­
sław Tatkowski, inż. Henryk 
Trzemżalski, mgr inż. Zbig­
niew Graczyk — za projekt 
i realizację suchego doku w 
stoczni Komuny Paryskiej w 
Gdyni.

W ZAKRESIE LITERATURY

Jan Parandowski — za ca­
łokształt twórczości literac­
kiej.

Julian Przyboś — za ca­
łokształt twórczości literac­
kiej.

Jerzy Putrament —, za ca­
łokształt twórczości literac­
kiej.

Jan Wiktor — za cało­
kształt twórczości literackiej.

W ZAKRESIE SZTUKI 
W DZIALE TEATRU

Władysław Daszewski — za 
całokształt twórczości w dzie­
dzinie scenografii.

Jan Swiderski — za cało­
kształt osiągnięć aktorskich 
w teatrze, filmie i telewizji.

Zespół w składzie: Jerzy 
Antczak, Adam Hanuszkie­
wicz, Jerzy Gruza, Stanisław 
Marczak—Oborski — za twór­
czość artystyczną w teatrze 
telewizji.

W DZIALE FILMU

Wanda Jakubowska — za 
film pt. „Koniec naszego 
świata”.

Zespół w składzie: Jerzy 
Bossak, Kazimierz Karabasz, 
Jan Łomnicki, Władysław 
Forbert, Sergiusz Sprudin — 
za wybitne osiągnięcia w dzie 
dżinie filmu dokumentalne­
go.

W DZIALE PLASTYKI
Eugeniusz Eibisch — za ca­

łokształt twórczości malar­
skiej.

Zespół w składzie: Franci­
szek Duszenko, Adam Haupt, 
Franciszek Strynkiewicz — 
za pomnik pamięci ofiar obo­
zu zagłady w Treblince.

W DZIALE MUZYKI
Witold Lutosławski — za 

całokształt twórczości kom­
pozytorskiej.

W DZIALE 
UPOWSZECHNIENIA i KULTURY

Prof. dr Stanisław Lorentz 
— za całokształt działalności 
w dziedzinie muzealnictwa i 
ochrony zabytków.

Prof. dr Jerzy Szabłowski 
— za całokształt działalności 
w dziedzinie muzealnictwa.

Prof. dr Zdzisław Kępiński, 
dyrektor Muzeum Narodo­
wego w Poznaniu — za 
całokształt działalności w 
dziedzinie muzealnictwa.

Spartakiada Lekkoatletyczna 
niezłym horoskopem olimpijskim

q pośród finałowych spotkań. III Spartakiady XX-lecia najwięk- 
o szym zainteresowaniem cieszyła się lekkoatletyka, która igro 

madziła na rzutniach, skoczniach i bieżni ponad 1999 zawodniczek 
i zawodników.

Reprezentanci „królowej spor­
tów” nie przynieśli zawodu swo­
im entuzjastom. Forma naszej 
czołówki jest coraz lepsza. Wśród 
młodszych ujawniło się wielu go­
dnych konkurentów. Wyniki uzy­
skane, na czterodniowej Sparta­
kiadzie, która była jednocześnie 
40 lekkoatletycznymi mistrzostwa­
mi Polski, były raczej dobre, u- 
zyskano dwa rekordy krajowe, w 
skoku wzwyż przez Biedę — 175 
cm i Czernika — 218 cm. Ponadto 
padło wiele rezultatów na wyso 
kim poziomie i liczne rekordy 
życiowe.

Sensacyjnie zakończył się poje­
dynek naszych najlepszych 
oszczepników. Sidło w pierwszej 
kolejce uzyskał 82,14. Lecz startu­
jący za nim Nikiciuk rzucił 84.49 
m, a więc jego nowy rekord ży­
ciowy. Jest to trzeci najlepszy 
tegoroczny wynik na świecie. Pię­
knie wypadł finał na 200 m. Wy­
grał rutyniarz Foik, który obro­
nił swój ubiegłoroczny mistrzow­
ski tytuł. Odebrał on także mi­
strzostwo Juskowiakowi na 100 m. 
W trójskoku Malcherczyk i Jas­
kólski przekroczyli granicę 16 m. 
Pierwszy uzyskał (pod nieobec­
ność rekordzisty świata J. 
Schmidta, który przyglądał się 
imprezie z trybuny) — 16.05, dru­
gi 16.03 m.

Dalsze konkurencje to popisowe 
biegi Barana (1500 m), Szklarczy- 
ka (3000 m z przeszkodami) i Bo- 
guszewicza (5000 m). Przerywali 
taśmę mety niezagrożeni. Na dy­
stansie 1500 m Witold Baran po 
samotnym biegu osiągnął bardzo 
dobry wynik — 3.42,8.

A JAK WYPADLI 
REPREZENTANCI 
WIELKOPOLSKI?

W ostatnim dniu dobrze spisali 
się na 3000 m z przeszkodami P. 
Kiczyłło AZS Poznań, który za­
jął drugie miejsce w czasie 8.53,2 
min., a trzeci był E. Motyl z O- 
limpii Poznań. Sprawili oni na­
prawdę miłą niespodziankę. Szta­
feta Poznania 4X400 m po bar­
dzo silnej walce, dzięki dobrej o- 
statniej zmianie zdołała wywal­
czyć brązowy medal, zajmując 
trzecie miejsce za Warszawą — 
3.12,7 i Katowicami — 3.13,8 w 
czasie 3.15,0.

W ogólnej klasyfikacji znalazł 
się Poznań na piątym miejscu. A 
miał niewątpliwie szanse na lep­
szą lokatę. Straciliśmy punkt w 
sztafecie 4X100. Na starcie zabra­
kło (również na 300 m) Jusko- 
wiaka i Dudziaka, którzy za nie­
subordynację zostali wycofani, z 
konkurencji.

Na punktowanych miejscach 
z naszych reprezentantów znaleźli 
się: Lipoński, Majchrowicz, Hand­
ke, Kalisiak, Hejna, Stepczyńska, 
Majewska, Grzeszczuk, Woźnia- 
kówna oraz sztafeta 4 X 400.

Niedziela
lu Wielkopolsce

Podczas dwu pierwszych dni 
inaugurujących rozgrywki I ligi 
hokeja na trawie najwięcej spot­
kań rozegrały drużyny poznań­
skie. Oto pierwsze bramki je­
siennej serii mistrzostw.

Sparta — AZS Kat. 3:1
Lech __  Rzemieślnik ' 7:9
Warta — Semafor 5:9
Polonia — Grunwald 2:1
Sparta — Rzemieślnik 9:0
Lech — AZS Kat. 1:9
Warta — Grunwald 2:1
Polonia — Semafor 2:1

Na czele tabeli uplasowały się 
zespoły Lecha, Sparty, Warty i 
Siemianowiczanki.

Tenisiści Grunwaldu i Olimpii 
(której zawodnicy walczyli w 
Bydgoszczy) zapewnili sobie a- 
wans do I ligi tenisowej. Posze­
rzona została ona do 16 zespo­
łów. Mamy więc wraz z Wartą 
trzy drużyny w ekstraklasie. 
Trzeba je tylko utrzymać.

Podczas zawodów łuczniczych o 
Puchar PKWN J„ Zarożny z 
Warty ustanowił nowy rekord 
Polski na odległość 15 m. — 177 
pkt. na 180 możliwych.

w kraju
Piłkarze poznańskiej Warty w 

walce o awans do II ligi ponieśli 
w Wałbrzychu porażkę z Górni­
kiem Thorez 1:3 (1:2). O losie 
Warty może zadecydować mecz 
Wyzwolenia z Górnikiem. O ile 
trzy drużyny będą miały równą 
ilość punktów to o awansie de­
cydować będzie różnica bramek. 
Warta na wszelki wypadek mu­
si wysoko wygrać ze Stalą Za­
wadzkie.

Wyzwolenie Chorzów zwycięży­
ło Stal 4:0. A więc szanse Warty 
na dobry wynik są możliwe.

Międzypaństwowy czwórmecz 
Polska-Włochy - Francja-Jugosła­
wia o Puchar Cerlsberga w sko­
kach do wody wygrały Włochy, 
uzyskując 50 pkt. przed Polską 
— 44 pkt. Francją i Jugosławią.

Zakończyły się wioślarskie mi­
strzostwa Polski juniorów. Wzię­
ło w nich udział 500 zawodników. 
W ogólnej punktacji pierwsze

Punktacja Spartakiady lekko­
atletycznej (bez biegu na 400 m i 
sztafet 4X100 m kobiet i męż­
czyzn) jest następująca:

1) Warszawa-miasto — 60.169
pkt., 2) Bydgoszcz — 52.905 pkt., 
3) Gdańsk — 50.990, 4) Katowice 
50.975, 5) Poznań — 59.590, 6) Wro- 
cław-miasto — 50.029, 7) Kraków - 
miasto — 49.244, 8) Łódź-miasto — 
46.551, 9) Warszawa woj. — 44.836, 
10) Olsztyn — 44.809, 11) Szczecin 
42.012, 12) Wrocław woj. — 41.876, 
13) Rzeszów — 39.423, 14) Zielona 
Góra — 37.436, 15) Opole — 36.760, 
16) Koszalin — 30.059, 17) Łódź 
woj. — 29.321, 18) Białystok — 
26.963, 19) Lublin — 19.363, 20) Kiel­
ce — 18.360, 21) Kraków woj. — 
14.328.

PIĄTE MIEJSCE NA 
SPARTAKIADZIE PŁYWACKIEJ

Plonem Spartakiady pływackiej 
były trzy rekordy Polski senio­
rów i juniorów — wszystkie uzy­
skane przez kobiety.

Z reprezentantek Poznania do­
brze spisała się Sikorska z War­
ty, która na 200 m st. mot. usta­
nowiła czasem 2.54,6 rekord Pol­
ski juniorek. 1500 m wygrał Ossig 
z Olimpii — 18.58,5, Kurnatowska 
z Olimpii zajęła na 400 m st. dow. 
4 miejsce. Sikorska na tym dy­
stansie, lecz w st. zmiennym, by­
ła drugą. W sztafecie 4X100 m 
dow. nasze zawodniczki zajęły 
trzecie miejsce.

Ostatecznie w Spartakiadzie 
zwyciężył Wrocław — 2.122 pkt., 
przed Warszawą — 2.027 pkt. i 
Szczeci nem — 1,895 pkt. Dalsze 
miejsca zajęły: 4) Kraków — 1.722, 
5) Poznań — 1718 pkt., 6—7) Gdańsk 
i Łódź po 1.696 pkt.

...ÓSME NA KOLARSKIEJ
W ostatnim dniu kolarskiej 

Spartakiady w Jeleniej Górze w 
biegu na dystansie 100 km starto­
wały 24 zespoły. Zwyciężył nie­
oczekiwanie Szczecin przed War­
szawą wojew. Drużyna Poznania 
zajęła 8 miejsce. Czas zwycięskiej 
drużyny — 2.16,36, czas Poznania 
— 2.18,03. '

Wielkofiolócif 
medali Źel 

Spartakiady 
XX-leeia 

uf lekkiej atletyce

WITTERÓWNA AZS zdobyła dru­
gie miejsce w biegu na 800 m.

KICZYŁŁO AZS na 3000 z prze­
szkodami wywalczył srebrny me­
dal, ulegając jedynie — Szklar- 

czykowi.

Na antenie PR
Polskie Radio przeprowadzi 22 

lipca br. dwie bezpośrednie trans­
misje z imprez sportowych, or­
ganizowanych na atadionie X-le- 
cia w Warszawie na zakończenie 
Centralnej Spartakiady XX-lecia 
PRL. Pierwsza transmisja z za­
wodów lekkoatletycznych — roz- 
pocznie się o godz. 18.28 w pro­
gramie I, a druga zostanie prze­
prowadzona o godz. 19.59 w pro­
gramie II, z międzynarodowego 
spotkania piłkarskiego Górnik 
Zabrze — MTK Budapeszt. (PAP)

OSIŃSKI AZS zajął w skoku o 
tyczce drugie miejsce, uzysku­
jąc fen sam wynik co rekordzista 

Polski Sokołowski — 4.70 m.

sportowa
miejsce zajął KKW Bydgoszcz 
— 361 pkt. przed Wisłą W-wa — 
162 pkt. i Nadwiślaninem Gru­
dziądz — 155 pkt. 4) AZS Po­
znań, 5) Tryton Poznań, 11) KW 
04 w Poznaniu.

Drużyna Szombierek w me­
czu o Puchar Intertoto pokonała 
VSS Koszyce 3:0, Polonia Bytom 
w Chorzowie zwyciężyła Rac*ng 
Club Lens 4:0. Gwardia-War­
szawa przegrała z Empor Rostock 
1:5, a opolska Odra zremisowa­
ła w Pleven ze Spartakiem 1:1.

W międzynarodowym turnieju 
tenisowym w Sopocie • Puchar 
Bałtyku zwyciężyła drużyna Wę­
gier przed CSRS, Polską i Chiń­
ską Republiką Ludową.

i na świecie
W Oberhausen rozegrane zo­

stały międzynarodowe zawody 
kajakowe z udziałem reprezen­
tacji Polski, Holandii i Północ­
nej Westfalii. Zwyciężyli Niem­
cy 44 pkt. przed Polską — 37 pkt. 
i Holandią — 27 pkt. w ekipie 
polskiej najlepiej spisał się 
Szuszkiewicz, który wygrał wy­
ścig jedynek na 1000 m. w cza­
sie 3.42,2. W dwójkach mężczyzn 
na dystansie 1000 m polska za­
łoga Zieliński i Kapłaniak by»a 
druga. W jedynkach kobiet na 
500 m. Pilecka była druga — 
2.01,1. Wygrała Niemka Esser — 
1.59,2.

W Libercu, w spotkaniu lekko­
atletycznym reprezentacja CSRS 
mężczyzn uległa drużynie NRD 
104:108, a zespół żeński przegrał 
40:76. Francja zwyciężyła w me­
czu międzypaństwowym Włochy 
257:207 pkt.

MARTINEK WARTA znalazł się 
dwukrotnie w finale w swoich 
specjalnościach: na 110 m przez 
pł. zajał trzecie miejsce i jako 
junior ustanowił nowy rekord 
Polski — 14.6 sek. Na 400 przez 
pł. uplasował się na czwartej po­

zycji z czasem 52.6 sek.

„Koziołki"
Na 375 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 19 lipca br 
wpłynęło 246.862 zakładów o łącz­
nej wartości 740.586 zł. Fundusz 
nagród wynosi 407.322,30 zł. w wy­
niku komisyjnego losowania, któ­
re odbyło się w dniu 19 lipca br. 
w Wrześni, zostały wylosowane 
następujące numery:

23 — 33 — 31 — 38 — «
oraz liczba dodatkowa 6

Informuje telefon 502-83.

MOTYL OLIMPIA wywalczył trze­
cie miejsce w biegu na 3000 m z 
przeszkodami. Była to konkuren­
cja „poznańska” bowiem w fina­
le 2 i 3 miejsce przypadło re­
prezentantom barw naszego 

okręgu.
Fot. (5) — K. Przychodzki



Partia nasza i Ojczyzna Ludowa 
liczyć mogą na pracowity lud Wielkopolski

Przemówienie członka K€, I sekretarza KW PZPR Jana Szydlaka
wygłoszone w radio i telewizji

Przeżywamy obecnie okres 
wielkiego ogólnonarodowego 
obrachunku, bilansujemy na­
sze ludowe XX-lecie rzetelnie 
i szczerze jak przystało na do­
brych, trzeźwo patrzących go­
spodarzy;

W życiu narodu 20 lat nie 
stanowi długiego okresu, a je­
dnak kiedy patrzymy na 
ogrom dokonań rodzi się w 
nas pewność, że jeszcze nigdy 
w historii Polski, w ciągu tak 
krótkiego czasu nie zrobiono 
tak wiele. Solidnie napracowa 
liśmy się wszyscy. I robotni­
cy dźwigający z gruzów zni­
szczony przemysł i rolnicy, 
którzy z tak zwanej guber­
ni wracali na swoje zdewasto­
wane gospodarstwa i wreszcie 
inteligencja różnych zawodów.

Mówimy dziś — mój zakład, 
moja dzielnica, nasze miasto, 
nasz przemysł. Tak trzeba mó­
wić, mamy do tego pełne pra­
wo. Bo każdy z nas wniósł 
cząstkę swej pracy w to współ 
ne, wielkie i piękne dzieło na­
zywane Polską Ludową.

Każdy z nas poświęcając dla 
niej swoją energię, umiejęt­
ności, najlepsze lata życia, pra 
cuje dla siebie, dla swej ro­
dziny i najbliższych. I dlatego 
za tę pracę, trudną, uczciwą i 
napiętą, za pracę, która tak 
pięknie nam dziś owocuje, na­
leżą się wszystkim słowa po­
dziękowania.

To dzięki tej pracy szara i 
uboga ziemia konińska stała 
się potężnym ośrodkiem pali­

Nagrody państwowe I stopnia 
w dziedzinie nauki, techniki oraz kultury i sztuki

'Ciąg dalszy ze str. 1
II (krótką wypowiedź profeso­
ra drukujemy na str. 2).

Prof. dr Julian Krzyżanow*- 
ski — za prace w zakresie hi- 
stbrii literatury polskiej i te­
orii literatury, ze szczególnym 
uwzględnieniem badań folklo­
ru polskiego.

Prof. dr Henryk Jabłoński 
— za osiągnięcia w dziedzinie 
badań nad najnowszą historią 
Polski, zwłaszcza za prace* 
„Polityka PPS w czasie-wojny 
1914—1918” oraz „Narodziny 
drugiej Rzeczypospolitej (1918 
—1919)”.

Prof. dr Jerzy Kurylowicz 
— za osiągnięcia w dziedzinie 
językoznawstwa ogólnego i ję­
zykoznawstwa indoeuropejskie 
go, a zwłaszcza za pracę: „Es- 
ąuisses linguistięues” oraz 
„L’apophonie en semitiąue”.

Prof. dr Adam Schaff — za 
prace „Wstęp do semantyki” i 
„Język a poznanie”.

W ZAKRESIE NAUK 
MEDYCZNYCH

Zespół w składzie: prof. dr 
Zygmunt Albert, prof. dr Ta­
deusz Baranowski, doc. dr Ma­
rian Orłowski, prof. dr Edward 
Szczeklik, dr Apolinary Szew- 
czuk — za wybitne osiągnięcia 
w badaniach nad enzymami i 
zastosowanie tych badań w 
klinice.

Prof. dr Jerzy Konorski — 
za wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie neurofizjologii.

Zespół w składzie: prof. dr 
Hugon Kowarzyk, prof. dr Zo­
fia Kowarzykowa — za wybit­
ne osiągnięcia w dziedzinie ba 
dań przestrzeni kardioelek- 
trycznej (wektokardiografia).

W ZAKRESIE NAUK 
MATEMATYCZNO- 

FIZYCZNYCH, 
CHEMICZNYCH

I NAUK O ZIEMI

Prof. dr Osman Achmato- 
wicz — za wykrycie nowych, 
nieznanych dotychczas alka­
loidów i zbadanie ich struk­
tury.

Prof. dr Aleksander Jabłoń­
ski — za wybitne osiągnięcia 
w badaniach luminescencji, a 
w szczególności za stworzenie 
modelu luminescencji.

Zespół w składzie:/ prof dr 
Marian Mięsowicz, prof. dr Je­
rzy Gierula — za osiągnięcia 
badawcze z.zakresu oddziały­
wań cząstek najwyższej ener­
gii, a w szczególności za wy­

wowo-energetycznym, dzięki 
niej parę dni temu wydobyto 
nierwszą tonę brunatnego wę­
gla w Adamowie, dzięki niej 
Cegielski jest eksporterem no­
woczesnych obrabiarek i sil­
ników okrętowych.

Twórcza praca spółdzielców, 
robotników rolnych, kółek roi 
niczych podniosła poziom 
wielkopolskiego rolnictwa, ona 
zmieniła wygląd miasteczek i 
wsi, nadała naszemu życiu in­
tensywność i barwy nienoto- 
wane nigdy w historii.

Nawet Bolesław Świderski, 
redaktor londyńskiej „Kroni­
ki” i emigracyjny publicysta, 
a emigracyjni publicyści nie 
są jak wiadomo łaskawi dla 
Polski Ludowej — musiał to 
przyznać. Po 18 dniach pobytu 
w Polsce tak napisał w lon­
dyńskiej „Kronice”:

„Polska jest przede wszyst­
kim krajem pełnym werwy i 
rozmachu. Życie aż kwitnie. 
Wszędzie coś się dzieje, coś 
się robi, coś tworzy. Ludzie 
mają pełne ręce roboty”. Za­
pomniał tylko dodać, dlaczego 
tak jest. Dlaczego w tym kra­
ju, który był kolonią kapitału 
zagranicznego i wydawał ol­
brzymie sumy na utrzymanie 
więzień i policji życie tak 
gwałtownie zakwitło.

Nie chciałbym powtarzać 
znanych twierdzeń o twórczej, 
przeobrażającej roli rewolucji 
socjalistycznej. Pragnąłbym 
zwrócić tylko uwagę na jedną 
jej cechę. Oto rewolucja wcią 
ga do pracy cały naród, 

krycie dwumaksymowych i 
asymetrycznych rozkładów ką­
towych oraz za podanie mode­
lu dwmcentrowego dla tych 
zderzeń.

Prof. dr Tadeusz Ważewski 
— za wybitne osiągnięcia ' w 
dziedzinie teorii równań róż­
niczkowych.

W ZAKRESIE NAUK 
TECHNICZNYCH

Prof. dr Witold Nowacki — 
za wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie teorii naprężeń ciepl­
nych oraz za monografię: „Za­
gadnienia termospręźystości”.

Płk prof. dr Sylwester Kali­
ski — za osiągnięcia z dziedzi­
ny teorii pól sprzężonych mag- 
neto-termo-mechanicznych o- 
raz teorii propagacji fal wybu­
chów w ciałach stałych.

W ZAKRESIE GEOLOGII, 
GÓRNICTWA

I ENERGETYKI
Zespół w składzie: prof. {Ir 

inż. Bolesław Krupiński, doc. 
dr inż. Roman Bromowicz, dr 
inż. Mieczysław Jawień, mgr 
inż. Stanisław Krzanowski, dr 
inż. Józef Lejzerowicz, mgr inż. 
Barbara Socha — za opraco­
wanie i zastosowanie zasad 
naukowo-technicznych zago­
spodarowania górniczych o- 
kręgów.

Zespół w składzie: mgr inż. 
Janusz Gadomski, mgr inż. 
Zbigniew Czerw enka, dr Hali­
na Leszczyńska, mgr inż. Frań 
Ciszek Machalski (pośmiert­
nie), inż. Kazimierz Orzechow­
ski, mgr inż. Andrzej Pfeffer, 
inż. Józef Warzybok — za o- 
pracowanie metody eksploata­
cji i przerobu rudy siarkowej 
oraz za uruchomienie wielko­
przemysłowej produkcji siarki.

Prof. mgr inż. Stanisław Dok 
torowicz-Hrebnicki — za o- 
pracowanie kartograficzne ob­
szaru górnośląskiego zagłębia 
węglowego.

Zespół w składzie: mgr Inż. 
Tadeusz Babisz, Stefan Barty- 
zela, mgr inż. Tadeusz Czecho­
wicz, Wacław Deptulski. mgr 
inż. Mieczysław Kopka, inż. Fe 
liks Lech, doc. dr inż. Andrzej 
Lisowski, mgr inż. Jerzy Matu­
szewski, mgr. inż. Paweł Plasa, 
mgr. inż. Leonard Pluta, mgr 
inż. Eryk Porąbka, Alfred Pro­
kop, Jan Snopek, Michał U- 
liasz, Jan Waleczek, Edward

Dokończenie na str. 4 

wszystkich, daje równy start 
każdemu, nie rezygnuje z ża­
dnej inicjatywy, żadnego.wy­
siłku, żadnej rozsądnej myśli, 
zdolnej pomnożyć wspólnespo 
łeczne dobro.

Żaden też inny ustrój nie 
nadał pracy takiej wysokiej 
rangi, tak ją wysoko nie ceni, 
jak ustrój socjalistyczny. Za­
sada „sami dla naszego współ 
nego dobra” jest więc postu­
latem, ale zarazem obowiąz­
kiem. Społecznym i patrio­
tycznym.

Warto o tym pamiętać dziś, 
kiedy z perspektywy dwu­
dziestu lat spoglądamy wstecz 
na przebytą drogę i sumuje­
my efekty naszej socjalistycz­
nej rewolucji... Województwo 
poznańskie obchodzące rok 
Ziemi Wielkopolskiej wycho­
dzi naprzeciw uroczysto­
ściom XX-lecia z pokaźnym 
dorobkiem gospodarczym i 
ideowym.

Zdajemy sobie wszyscy 
sprawę, że nie żyjemy w sie­
lankowych warunkach. Że do­
kuczają nam kłopoty miesz­
kaniowe i komunikacyjne, 
trudności w zaopatrzeniu i nie 
zawsze uzasadnione a więc 
niepotrzebne zmartwienia róż­
nej natury, mające swoje źró­
dło jeszcze w złej pracy wie­
lu naszych instytucji.

Te kłopoty jednak nie mo­
gą nam przesłaniać oczywi­
stych faktów, które są widocz 
ne zarówno w Poznaniu jak i 
Wielkopolsce. Nie ma potrze­
by uzasadniać ich liczbami. Są 
one bowiem na ogół znane 
naszemu społeczeństwu i jest 
ich zbyt wiele.

Jakże w tych latach wzro­
sła rola Fo^n mia, tej prasta­
rej stolicy Wielkopolski w na­
szym życiu gospodarczym i 
społecznym. Dziś ten wielki o- 
środek przemysłowy należy do 
najbardziej dynamicznych i na 
naszych oczach w okresie 19 
lat ze zniszczonego miasta 
przeobraził się wT potężny, 
czwarty pod względem wiel­
kości ośrodek przemysłowy 
kraju.

Najbardziej widoczną dyna­
mikę w rozwoju Poznania i 
Wielkopolski wykazują nowe, 
przed wojną nieznane łub bar­
dzo skromne gałęzie przemy­
słu jak np. górnictwo i ener­
getyka. przemysł precyzyjny i 
szczególnie ważny maszynowy 
i metalowy.

Stanowią one siłę napędową 
rozwoju Wielkopolski, kształ­
tującą poziom naszego życia i 
w szybkim temoie wyrównują 
cą różnice, jakie były widocz 

Gebhardt rozchmurzył się w mgnieniu oka. — To nawet 
i tu w Pile wiecie o moich pracach, panie kolego? Przecież 
fachowe czasopisma nie piszą o tym zbyt wiele...

— Nic nie da się ukryć! — Lekarze wydobyli na usta 
przymilne uśmieszki. — Wszyscy znamy pański niezwykle 
śmiały eksperyment z przeszczepieniem łopatki. Mówiono 
o tym przecież na naradzie w Berlinie. Chory został podobno 
uratowany. To prawdziwy przewrót w walce z tą straszną 
zmorą ludzkości, jaką jest rak!

Gebhardt skromnie wzruszył ramionami. — Mam pewne 
niewielkie osiągnięcia. Od dawna zajmuję się heteroplastycz- 
nym przeszczepianiem kości z jednej osoby na drugą. Ale 
dużo jeszcze trzeba w tej dziedzinie zrobić. A tu bez przerwy 
zajęcia wagi państwowej. Odprawy, konferencje... Ostatnio 
dosłownie kradnę godziny na doświadczenia i zabiegi. Właś­
nie dzisiaj... — Popatrzył na zegarek i nieco teatralnie za­
wiesił głos. — Właśnie dzisiaj mam mieć wyniki pewnego 
nader ważnego eksperymentu, a tu jak na złość...

Zza okratowanych okien gabinetu odezwała się nowa ka­
nonada. Cienki brzęk szyb skierował wszystkie spojrzenia 
w stronę skrawka szarego nieba; przezierało ono spomiędzy 
firanek. Nie trzeba było szczególnego słuchu, aby odkryć, że 
obstrzał przybliża się z godziny na godzinę. Hintze niespo­
kojnie poruszył się w swoim fotelu.

— O której godzinie należy się spodziewać Obersturm- 
bannfiihrera Remlingera?

— Powinien nadjechać lada chwila! — odpowiedział Geb­
hardt. — Widzę, że pan jest mdcno podenerwowany, Herr 
Kreisleiter. To niedobrze. Trzeba panować nad nerwami. 
Będą jeszcze potrzebne. A ta pukanina o niczym nie świad­
czy. Wał Pomorski jest nie do zdobycia!

— Wierzę w to, ale niekiedy trzeba też spojrzeć prawdzie 
w oczy! — wtrącił nieoczekiwanie major Ohme, spec od 
artylerii przeciwpancernej; jako znakbmity fachowiec, któ­
rego cenił sam Guderian, pozwalał sobie od czasu do czasu 
na sceptycyzm. — Piła leży na przedpolach Wału. I chociaż 
wszystko zostało zrobione, żeby zamienić miasto w warowną 
twierdzę, to jednak nasze położenie™ Otwarta przestrzeń,

żadnej naturalnej ochrony. Trzeba przyznać, że prawie 
wszystkie atuty są w ręku nieprzyjaciela!

— Nie sądzę. Zdaje się, że pan zapomniał o harcie i nie­
złomnej sile woli naszego żołnierza^ który dobrze rozumie, 
że nadeszła chwila rozstrzygająca o przyszłości Rzeszy. Nasz 
żołnierz wie, że walczy o życie swoich żon, sióstr i matek...

Major Ohme udał, że nie słyszy chłodu w głosie Gruppen- 
fiihrera; jego chuda, koścista twarz wyrażała spokój i obo­
jętność. — Nie mam najmniejszych wątpliwości, Herr Grup- 
penfiihrer, że nasz żołnierz będzie walczył do zwycięskiego 
końca. Znam dzielność niemieckiego żołnierza, bo od po­
czątku wojny jestem na froncie. Ale jak mówią meldunki 
zwiadowców, nieprzyjaciel skierował na nasz odcinek szcze­
gólnie silne uderzenie. Od południa 12 Korpus Pancerny za­
silony częścią 61 Armii. A od północy 47 Armia. Przeciwko 
ciężkim rosyjskim czołgom rzucamy do walki przede wszyst­
kim „Panzerfausty”. To, niestety, niezbyt wiele...

— Ależ, panie majorze! — Kreisleiter podniósł się z miej­
sca; był kredowo blady. Za wszelką cenę chciał przerwać tę 
ze wszech miar niewygodną dla siebie dyskusję. — Panie 
majorze, mamy przecież do dyspozycji duży garnizon obron­
ny — batalion morski ze Szczecina, szkołę podoficerską 
z Kołobrzega, artylerzystÓw z Gross-Born, forteczne kara­
biny maszynowe, macierzysty pułk Volkssturmu, pułk pan­
cerny...

— Nie przeczę. Dysponujemy blisko czternostotysięcznym 
garnizonem. Ale z tego jeszcze nic nie wynika! — Major 
ogarnięty duchem przekory nie chciał uznać się za pokona­
nego., Gebhardt wyczuł to; wołał nie przeciągać rozmowy. 
Mało co wiedział o militarnych szczegółach, a to co wiedział 
i tak nie nadawało się do publicznych wypowiedzi. Uśmie­
chał się pojednawczo i rozkładając ręce zwrócił się do sie­

rdzących obok -niego lekarzy.
Widzicię, drodzy koledzy, niełatwy jest los naukowca 

w służbie państwowej. Najchętniej w ogóle nie opuszczałbym 
swpjego sanatbrium, ale cóż robić: gdy ojczyzna w potrzebie, 
wszystko Łńne przestaje być ważne...

Kreisleiter otarł pot z czoła, jednym haustem wychylił 
wodę ze szklanki — Z całą pewnością Piła nie zawiedzie. 
Wróg będzie odparty!

! 22 — cdn.
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ne w poszczególnych regio­
nach naszego województwa.

Jeszcze 5 lat temu na przy­
kład nie było na żadnej ma­
pie Adamowa ani zakładów 
przemysłowych w rejonie ko- 
nińsko-kłodawskim.

Spoza siatki rusztowań w 
zagłębiu konińskim wyłania 
się wizja jednej z najwięk­
szych i najnowocześniejszych 
w kraju elektrowni w Adamo­
wie o mocy 625 megawatów. 
Będzie ona pracować na pol­
skich kotłach, transformato­
rach, turbinach i na polskiej 
automatyce wyprodukowanej 
po raz pierwszy właśnie u nas 
w Ostrowie. Jeszcze większym 
gigantem o mocy 1200 mega­
watów będzie elektrownia w 
Pątnowie.

Niech mi wolno będzie po­
dziękować szczególnie ser­
decznie i gorąco naszym gór­
nikom, inżynierom i techni­
kom za pierwsze tony węgla, 
które w tych dniach o mie­
siąc wcześniej niż przewidy­
wały plany wydobyli z od­
krywki w Adamowie oraz bu­
downiczym Elektrowni „Ada­
mów” za przystąpienie do roz­
ruchu pierwszej turbiny o mo­
cy 125 megawatów. Należało­
by jeszcze wiele mówić o Ce­
gielskim, który jako jeden z 
nielicznych zakładć ' w Pol­
sce dzięki wysoko wydajnej 
pracy i dobrej orodukcji o- 
trzymał uprawnienia Centrali 
Handlu Zagranicznego.

Należałoby mówić o rozwo­
ju zniszczonej Piły, rodzimego 
miasta Staszica, dziś poważ­
nego ośrodka przemysłowego 
i kulturalnego.

Rozwija się znana z boha­
terstwa dzieci polskich Wrześ­
nia,-jakże wiekowy a zarazem 
prężny Kalisz, a mało znane 
do niedawna miasteczko prze­
mysłowe Ujście, którego wy­
roby wędrują na rynki całego 
niemal świata. Rozwijają się 
wszystkie nasze miasta po­
wiatowe, gromady i wsie wiel 
kopolskie.

Jeżeli mówimy o życiu na­
szej wsi, to należy szczególnie 
podkreślić stale rosnące nakła 
dy inwestycyjne na rolnic­
two. Nasza wieś wielkopolska 
otrzymała w latach 1961—63 
3 miliardy 300 milionów zło­
tych, z czego na same melio­
racje wydaliśmy miliard 100 
milionów złotych.

O rozwoju naszego rolnic­
twa świadczy najdobitniej cha 
rakterystyczne porównanie, 
zresztą niejedno. W okresie 
międzywojennym zelektryfi­
kowano w Wielkopolsce 55 
wsi, a w 19 latach po wojnie 

2500 wsi, co oznacza 180 tysię­
cy gospodarstw rolnych.

Mówiąc o życiu społecznym 
i kulturalnym możemy z za­
dowoleniem stwierdzić, że sieć 
naszych placówek socjalnych, 
oświatowych i artystycznych 
rozwija się w sposób szcze­
gólnie dynamiczny. Tempo ży­
cia kulturalnego i społecznego 
przerastało często nasze moż­
liwości ekonomiczne, Do 1963 
roku wybudowaliśmy np. w 
Wielkopolsce 361 nowych 
szkół, posiadających w sumie 
2100 izb lekcyjnych, w tym 
59 szkół tysiąclecia.

Mieliśmy 3 wyższe uczelnie, 
w których studiowało niespeł­
na 6000 studentów. Dziś mamy 
8 szkół akademickich z 21 tys. 
studentów, nie wliczając w to 
Instytutów Naukowych, licz­
nych ośrodków badawczych 
Polskiej Akademii Nauk i wie 
lu centralnych laboratoriów. 
Poważny jest również dorobek 
naszych artystów, twórców i 
wykonawców teatrów drama­
tycznych i muzycznych, piasty 
ków i pisarzy, kompozytorów, 
dziennikarzy i twórców ludo­
wych.

Trudno w jednej audycji 
wymienić wszystkie nasze o- 
siągnięcia, które zasługują na 
oddzielną monografię pokaź­
nych rozmiarów, w której 
wszyscy ludzie pracy Wielko­
polski, mają swoje chlubne 
stronice.

TOWARZYSZE!

Budujemy socjalizm siłami 
całego społeczeństwa. Budują 
go komuniści i ludzie bezpar­
tyjni, wierzący i niewierzący. 
Zmieniliśmy nie tylko oblicze 
naszej ziemi, zmieniliśmy rów 
nież strukturę społeczną na­
rodu, formujemy nową struk 
turę jego poglądów, nawy­
ków, obyczajowości, kultury. 
Stajemy się coraz bardziej na­
rodem nowoczesnym, bo socja­
lizm jako ustrój otwarty na 
wszystko co służy człowieko­
wi, ustrój przyszłości jest z 
natury swej nowoczesny.

Sięgnijmy do uchwał IV 
Zjazdu Partii, przeanalizuj­
my wskaźniki rozwoju gos­
podarczego kraju na najbliż­
sze 5-lecie. Oznaczają one 
jeszcze jeden olbrzymi skok 
na drodze wyrównywania ’e- 
go niżu cywilizacyjnego i 
kulturalnego jaki istniał daw 
niej nad Wisłą i Wartą. Ale 
nie tylko to.

Przyszła 5-latka to już 
bezpośrednie nawiązanie ken 
taktu ze światową czołówką 
państw wysoko rozwiniętych 

pod względem gospodarczym 
i kulturalnym.

W tej perspektywie rosnąć 
będzie nadal rola ziemi wiel­
kopolskiej w gospodarce kra­
ju, nastąpi dalszy jej awans 
zarówno gospodarczy jak i 
kulturalny. W tę perspekty­
wę wchodzimy z dorobkiem 
naszego XX-lecia, z całym je 
go doświadczeniem, a zwłasz­
cza z stale umacniającą się 
jednością naszego społeczeń­
stwa w pracy dla Ojczyzny i 
narodu.

Nie ma innych lepszych 
kryteriów oceny ludzi jak i 
grup społecznych niż ocena 
oparta na pracy, stosunku do 
społeczeństwa i jego intere­
sów.

Nadal też sławiąc pracę i 
właściwy stosunek do ludzi, 
zgodny z ideologią naszej Par 
tii, z zasadami socjalizmu, 
krzewić będziemy życzliwość, 
szacunek, pomoc wzajemną i 
współpracę między ludźmi 
jako istotne cechy socjali­
stycznego współżycia, tępiąc 
równocześnie sobkostwo, 
egoizm, intryganctwo, dwuli­
cowość jako cechy nam obce 
i szkodliwe w naszym ży­
ciu.

Nie ustaniemy w pracy nad 
karczowaniem z naszego ży­
cia „kombinatorstwa”, kumo­
terstwa, klikowości i wszel­
kiej przestępczości godzącej 
w własność społeczną, na­
szą własność.

Jubileusz XX-lecia Polski 
Ludowej niesie z sobą treści 
optymistyczne i krzepiące. 
Zamykając obrady IV Zjazdu 
Towarzysz Wiesław powie­
dział zdanie, które staje się 
hasłem jednoczącym wszy­
stkich ludzi dobrej woli, 
wszystkich patriotów. To krót 
kie zdanie brzmi — „A teraz 
do pracy Towarzysze”.

Wielkopolska już odpowie­
działa na to wezwanie wzmo 
żonym współzawodnictwem 
pracy, przyspieszeniem od­
dawania do użytku nowych 
obiektów, pełną realizacją 
czynów - społecznych.

Dlatego składając dziś 
wszystkim ludziom pracy 
Wielkopolski tym w mieście 
i na wsi, starszym i młod.rm, 
wszystkim których uczciwa, 
może czasem i niedostrzegana 
codzienna praca, stanowi ce­
giełkę tego XX-letniego do­
robku serdeczne podziękowa­
nia. Pragnę równocześnie wy­
razić gorące przekonanie, że 
Partia nasza, Ojczyzna Ludo­
wa liczyć może na pracowity 
lud Wielkopolski i w następ­
nym XX-leciu.



Pracownicy poszukiwani

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INŻYNIERYJNYCH HYDROBUDOWA Nr 9 
W POZNANIU, ulica Swiętosławska 12, przyj­
mie natychmiast do pracy na budowach miej­
scowych i zamiejscowych:
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH

I CIĄGNIKOWYCH,
— ELEKTRYKÓW,
— MURARZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do 

robót ziemnych.
Wynagrodzenie i świadczenia dodatkowe wg 
UZP w budownictwie.
Dla pracowników zamiejscowych zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac 
Poznań, ul. Swiętosławska 12. K4538

KOMUNIKAT P. G. L. „KOZIOŁKI” 
Szczegółowe wyniki losowania 

WIELKIEGO KONKURSU „K O Z I O Ł K O W” 
zorganizowanego z okazji siedmiolecia Gry, 
były podane w „Gazecie Poznańskiej” w dniu 

20 lipca 1964 roku.
K4202

SREBRNY
NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH
„VERBTAS“

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
POZNAŃ, ulica Bułgarska nr 63/65

ZAKŁADY METALURGICZNE

„PO MET"
ulica Kantaka 10 

♦ Ostrów Wlkp„
ul. Gimnazjalna 2 ZAKŁAD PU 1/1

POZNAN, ulica Krańcowa
ZAWIADAMIAJĄ 

SWOICH KLIENTÓW, ŻE

MODELE
15 ul. Garbarska 2

K3761

, GLOBULKI
ł ■

ZIELONOGÓRSKIE ZAKŁADY EKSPLOATA­
CJI KRUSZYWA, ODDZIAŁ INWESTYCJI 
W POZNANIU zaangażują zaraz do pracy w 
Poznaniu:

OPERATORA KOPARKI z uprawnieniami.
Ewent. możliwość zakwaterowania na miejscu. 
Zgłoszenia: w biurze Oddziału Inwestycji ZZEK 
Poznań, ulica Kościelna 19, telefon 446-27.

 27498g

raca NauKa
Inżynier-mechanik przyj­
mie pracę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27755g.

Czyszczę okna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27911g.

Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz. Poznań, 
Długa 12, piekarnia.

28037g

Ucznia przyjmie Zakład 
Malarski, Ratajczaka 26, 
w podwórzu, wejście 8.

2795tg

Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 m.
L_______  -____ 26790g
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział "Wojewódzki w Po­
znaniu organizuje kursy: 
korespondencyjne samo­
chodowe kat. I i II; ko­
respondencyjne spawaczy 
elektr. i acetylenowych; 
korespondencyjne dla za­
awansowanych BHP dla 
elektryków. Informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat kursów — ul.
Lampego 7 — tel. 14-45 
______________ K4524

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Pałucka 6
rii. 4. 2799Rg

Dnia 18 lipca 1964 r. 
zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Mieczysław
Misiewicz

emerytowany 
kierownik szkoły

O bolesnej stracie 
zawiadamia

RODZINA
Chodzież, Poznań, 
Głogów.

Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynopi­
saniem i obsługą maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań, ul. Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szko­
lą Ekonomiczna), pokój 
32. w godz. od 13—17, ora? 
pisemne: Poznań 4, skryt 
ka pocztowa 1111. K4072

Dnia 17 lipca 1964 r. 
zmarła w wieku lat 77

ODLEWNICZE
dostarczone lub wykonane w 
tut. Zakładach, z których wy­
konano odlewy przed dniem 
31. XII. 1963r. należy odebrać 
w nieprzekraczalnym terminie 
do dnia 25 sierpnia 1964 roku.

Modele nie odebrane w tym terminie zostaną 
złomowane.

K4626

U

ZAKŁAD PU 1/2

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 26050g
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Informa­
cje: Warszawa 1, skrytka

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

25560g

68. K4329
Sprzedam rower wyścigo­
wy Diamant. Poznań, ul. 
Graniczna 14 m. 9 . 28015g

Kupno

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej. 26770g

Sprzedam maszynę do pi­
sania „Continental”, ze­
garek „Doxa” tanio. Te-
lefon 534-27. 27989g

Samochody

Sprzedaż

Sprzedam platformę na 
15. Czesław Cichy, Poz- 
nań-Spławie, Snopowa 3a. 

27935g
Maszynę do dzielenia 
bułek, w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Długa
12, piekarnia. 28036g
Sprzedam nowy piec c. o. 
typ „Norma” 2,5 mi. 
Grodziska 5. 27988g

Motocykl „Jawę” (małą) 
Po małym przebiegu w i- 
dealnym stanie sprzedam.
Telefon 719-76. 27952g
Sprzedam „Pragę” ła­
downość 3,0 t, ekonomicz­
ną, stan dobry. Poznań, 
telefon 611-71 wewn. 899. 

__ 27764g
Sprzedam okazyjnie „Pan. 
nonię”. Poznań, Swobo­
da 54 m. & 27822g

to K a Te

Dnia 17 lipca 1964 r. 
zmarł nasz nieodżało­
wany Kolega, artysta- 
malarz

Witold 
Siwiński

Zofia 
Biała 

z domu WĘŻYK 
bjdy pracownik
Apteki nr 87 

w Ostrowie Wlkp. 
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbył się 

w poniedziałek, 20 bm., 
o godzinie 16.30 z kost- 
nicy cmentarza ul. Li­
manowskiego.

Dnia 19 lipca 1964 
zmarł w wieku lat

mgr
56

Spokojna panienka pracu­
jąca poszukuje pokoju. 
Olei ty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
27772g.

ZAPOBIEGAJĄ CIĄŻY.
Do nabycia: 

w aptekach, drogeriach 
kioskach „RUCH” 
i sklepach „Arged”.

K4266

Pokój oddam panu pra­
cującemu. Wawrzyńca 19
m. 5 — Jeżyce. 28043g
Samodzielne trzy pokojo­
we zamienię na 1—2-potco 
jowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
27976g.____________________ 
Poszukuję pokoju dla u- 
cznia szkoły zawodowej 
(może być wspólny). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27919m.
Uczni przyjmę na pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27939g.

Nieruchomości

ZAKŁAD PU 1/3

WYKONUJĄ DLA LUDNOŚCI

USŁUG!
METALOWE I ELEKTROTECHNICZNE 
w następujących zakładach:
Poznań, ulica Dzierżyńskiego 18, tel. 25-84 
czynny w godz. od 8—18, w soboty od 8—16 
wykonuje usługi w zakresie: naprawy i konser­
wacji silników elektrycznych, elektrycznych 
urządzeń grzejnych, zmechanizowanego sprzętu 
gospodarstwa domowego, pokryć galwanicznych, 
instalacji hydroforów.
Poznań, ul. Szamarzewskiego 43, tel. 425-12 
czynny w godz. od 8—18, w soboty od 8—16 
wykonuje usługi w zakresie: ostrzenia noży, 
lutowania naczyń, naprawy zamków, dorabiania 
kluczy i innych drobnych prac blacharskich 
i ślusarskich.
Czerwonak koło Poznania, telefon 536-17 
czynny w godz. od 6—14, w soboty od 6—12 
wykonuje usługi w zakresie: konstrukcji meta­
lowych bram, słupków, ogrodzeń, spawania elek­
trycznego, przedmiotów metalowych, budowy 
przenośnych garaży samochodowych i motocy-

UWAGA:
kłowych.
Zlecenia na wykonanie konstrukcji 
lowych i przenośnych garaży 
przyjmuje w godz. 8—18, w soboty 8—16 
nr 1, w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego

Na życzenie Klientów Zakłady wykonują odpłatnie przewozy 
miotów zleceń własnym taborem, które należy zamawiać

meta-

Zakład 
18. 
przed- 
w Za-

kładzie 1, ulica Dzierżyńskiego 18, telefon 25-84. 
GWARANTUJEMY SPRAWNE, FACHOWE I TERMINOWE WYKO-

NANIE ZLECONYCH USŁUG.
5
W

Sprzedam domek z ogro­
dem 250 drzew o pow. 12

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy z ogro­
dem, nadający się dla 
rzemieślnika. Leon Bar- 
czak, Witkowo, powiat 
Gniezno, ul. Poznańska 
12.27631 g
Sprzedam parcele budo­
wlane w okolicy Puszczy­
kowa. Komunikacja bar­
dzo dogodna. Wiadomość 
Leon Rowiński, Luboń, 
ul. Waryńskiego 2. 27899g
Sprzedam domek (pokój 
z kuchnią) i 1.112 m« o- 
grodu zadrzewionego bli­
sko jeziora i lasu. Po kup­
nie wolne. Witobel, ulica 
Pidgórna 23, poczta Stę­
szew, pow. Poznań. 27476g

tys. m«, w Poznaniu. O- 
— • - Ogłoszeń,ferty Biuro 

Grunwaldzka 
28055g.

19 dla

Sprzedam działkę 2-mor- 
gową w Tarnowie Pod­
górnym przy szosie. Wia­
domość: Poznań, Karmę-

Wyciąć! Zachować! Prze­
wozy wszelkie samocho­
dami ciężarowymi wyko­
nujemy dla instytucji i 
prywatnie. Zgłoszenia co­
dziennie w godz. 9—10 i 
1C—18. Mostowa 25, przy 
placu Bernardyńskim, te-

Solidny garaż do wyna­
jęcia okolica Dąbrow­
skiego — Przybyszewskie­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dła 
27393g.

lefon 524-95. 27055g

licka 1 m. 2. 27864g
Sprzedam tanio dom z 
wolnym mieszkaniem w 
Pobiedziskach, ul. Cz.er- 
niejewska 8a. 27879g

Naprawa maszyn biuro­
wych. Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63. 
(Uszkodzoną maszynę ku-
pie). 27401g

Sprzedam dom z zabu­
dowaniem gospodarczym 
oraz ogrodem w Stefa­
nowie koło Zbąszynia, 
pow. Nowy Tomyśl. Po 
kupnie całość wolna. Wia 
domość: Ogór, Stefano- 
wo nr 48, trzy minuty cd

Pożyczki 25.000 zł poszu­
kuję. Warunki do omó­
wienia. Zabezpieczenie 
hipoteczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27635g.

stacji. 6790«g

członek Związku Pol­
skich Artystów Plasty­
ków Okręg w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się 
we Wronkach, we wto­
rek, 21 bm., o go­
dzinie 10.

ZWIĄZEK 
POLSKICH

ARTYSTÓW- 
PLASTYKÓW

OKRĘG POZNAN 
28064g

ZARZĄD APTEK 
WOJEWÓDZTWA 
POZNAŃSKIEGO 

I MIASTA POZNANIA 
W POZNANIU

Rada Zakładowa 
Dyrekcja

K4632

Edward 
Michalski 
długoletni kierownik

Apteki nr 11 
w Poznaniu

W Zmarłym straci­
liśmy wzorowego współ 
pracownika i szczerego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 21 bm., o 
godzinie 17 z kostnicy 
cmentarza na Dębcu.

Pani pracująca poszuku­
je samodzielnego pokoju 
na 1 rok. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27926g.

Rada Zakładowa
Dyrekcja

Dnia 19 lipca 1964 r. 
zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż i naj­
lepszy przyjaciel, nasz 
najtroskliwszy ojciec, 
ukochany syn, brat i 
wujek, przeżywszy lat 
54, śp.

Dnia 20 lipca 1964 r. 
zmarł po krótkich cier­
pieniach, przeżywszy 
lat 88, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

Władysław 
Walicki 

emeryt PKP
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 22 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy

ZARZĄDU APTEK 
WOJEWÓDZTWA 
POZNAŃSKIEGO

I MIASTA POZNANIA 
W POZNANIU

K4633

W dniu 18 lipca br. 
zmarł

Stanisław
cmentarnej Kór-

Edward
niku.

W ciężkim smutku 
pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI
I RODZINĄ

28090 g

Kaczmarski

Michalski W dniu 19 lipca br. 
zmarł, opatrzony Sa-

MGR FARM.

Pogrzeb odbędzie się
we wtorek, 
godzinie 17 
cmentarnej 
Ciała, przy 
czowej.

21 bm., o 
z kaplicy 

Bożego 
uL Blusz-

kramentami św. 
ukochany mąż, 
kochany brat, 
gier i wujek,
żywszy lat 74, śp.

, mój 
nasz 

szwa- 
prze-

Msza św. żałobna zo­
stanie odprawiona w

Czesław
sobotę, dnia 25 
o godzinie 9, w 
giacie FarneJ.

bm„ 
Kole- Pawłowicz

W zmarłym straci­
liśmy długoletniego, 
sumiennego pracowni­
ka Energetyki i ser­
decznego kolegę oraz 
ofiarnego cteiałacza 
naszego Związku Za­
wodowego.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 21 bm., o 
godzinie 15.30 na cmen­
tarzu, przy ul. Blusz­
czowej, na Dębcu.

W nieutulonym 
pozostają

bólu

ŻONA Z DZIEĆMI, 
RODZICE, SIOSTRA 

I RODZINA 
Poznań, 
ul. Garbary 62 m. 7. 

28083g

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 23 bm., o 
godzinie 10.45 z kapli­
cy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Kierownictwo 
Rada Zakładowa

P. O. P.
i Współpracownicy

W głębokim żalu 
pogrążona

Grunwaldzka 19

ŻONA Z RODZINĄ
28091$

SAMODZIELNEGO 
ODDZIAŁU 

WYKONAWSTWA 
INWESTYCYJNEGO 

K4637

Dnia 18 lipca 1964 r. 
zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 33, śp.

Janusz
Malewski
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 21 bm., o 
godzinie 13.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczy- 
nie.

Msza św. żałobna zo­
stanie odprawiona w 
piątek, dnia 24 bm , 
o godzinie 8.30 w ko­
ściele Matki Boskiej 
Bolesnej, przy ulicy 
Głogowskiej.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

ŻONA, SYN, MATKA 
I RODZINA

Poznań, 
Rutkowskiego 35 m. 1.

28059g

Dnia 20 lipca 1964 r. 
odeszła od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja 
najdroższa żona, uk>- 
chana matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy 
lat 63, śp.

Pelagia
Piórkowska
z domu WRZESIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 22 bm., o%go- 
dzinie 17 z kaplicy 
cmentarnej na Zegrzu.

W głębokim smutku

pogrążona

RODZINA

Poznań - Żegrze, 
ulica Doleńska 14.

.28096g

Willa jednorodzinna, wy­
łączona, pięciopokojowa, 
kuchnia, łazienka, zaraz 
wolna, centralne ogrzewa­
nie. ogród, Ławica-Wola, 
340.000 zł; dom bliźniaczy 
w surowym stanie, trzy­
pokojowy, kuchnia, ła­
zienka, ogród, okolica 
Grunwald, 200.000 zł; par­
cela 1.132 ma, zatwierdzo­
nym planem zabudowy, 
ul. Umółtowska, 40.000 zł, 
sprzeda: Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 28085g

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem do 0,5 ha, 
najchętniej w dzielni­
cach: Pod olany, Szcze­
pankowo, Naramowice, 
ewentualnie Puszczyko­
wo. Puszczykówko. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27831g.

Przyjmę spółkę lub wy­
dzierżawię samochód mar­
ki „Warszawa” na tak­
sówkę, posiadam konce­
sje. Warunki do omówie­
nia, oferty proszę skła­
dać do Biura Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27833g.

W piątą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Ildefonsa
Miodowicza

SĘDZIEGO
odprawiona zostanie 

msza św. w kościele 
Serca Jezusowego na 
Jeżycach, 22 lipca br.,J 
o godzinie 8, druga 
msza św. 25 lipca br., 
o godzinie 8 w kaplicy 
cmentarza na Jeży­
cach.
Przyjaciół i życzliwych 

pamięci Zmarłego
zawiadamiają

RODZICE

Różne
20.000 zł poszukuję. Wa­
runki dobre. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 27638g.

Dnia 19 lipca 1964 r. 
zmarł po długich cier­
pieniach, przeżywszy 
lat 72, nasz ukocha­
ny ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

Feliks 
Kapitańczyk
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 21 bm., o 
godzinie 13.10 na cmen­
tarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie 
zawiadamia

CÓRKA Z RODZINĄ
Poznań, 
ul. Słoneczna 9 m. 1.

28060g

Dnia 19 lipca 1964 r. 
zmarł nasz nieodżało­
wany kierownik, śp. 

mgr Edward 
Michalski
Pamięć o Nim zacho­

wamy na zawsze.
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, 21 bm., o 
godzinie 17 z kaplicy 
cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

Pracownicy 
APTEKI 

„POD KORONĄ” 
Dzierżyńskiego 107.

28099g

Dnia 29 lipca 1964 r. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza 
ukochana siostra, cio­
cia, śp.

Anastazja
Gilewska

Z d. FIGASZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 23 bm., 
o godzinie 16.15 z Ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie 
zawiadamia

RODZINA 
Ulica Garbary 41.

28100g

Dr. Krystynie Wa­
chowiak, Dr. Piotro­
wi Salkiewiczowi, Dr. 
Hugonowi Rorbachowi, 
Siostrom, Pielęgniar­
kom oraz Wielebnemu 
Duchowieństwu, Dy­
rekcji i Radzie Zakła­
dowej PZRMPP Grun­
waldzka 182/196, Współ­
pracownikom, Lokato­
rom i Znajomym za 
współczucie, wieńce i 
kwiaty oraz udział w 
pogrzebie mojego dro­
giego męża, śp.

Henryka 
Jezierskiego

SERDECZNE 
„BÓG ZAPŁACI” 

składa
ŻONA Z RODZINĄ

28038g

Mgr.
Apolinaremu 

Goszczyńskiemu
prezesowi 

Spółdzielni Pracy 
„TRANSPED* 
w Poznaniu

WYRAZY 
SERDECZNEGO 
WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

ŻONY
składa

Zarząd 
Rada Spółdzielni 

i Pracownicy

SPÓŁDZIELNI 
PRACY 

„SPÓJNIA” 
W POZNANIU

K4624

i
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Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Wła­
dzom, Szkolnictwu Ar­
tystycznemu m. Poz­
nania, Towarzystwom 
i Instytucjom Społecz­
nym, Zjednoczeniu 
Śpiewaczemu, Wlkp. 
Związkowi Śpiewacze­
mu jego Okręgom i 
Chórom, szczególnie 
Zespołowi „Arion”, 
Krewnym, Przyjacio­
łom, Kolegom, Lokato-
rom Sąsiadom za
liczne dowody współ­
czucia, kondolencje, 
wieńce i kwiaty oraz 
udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych 
mojej drogiej żony, śp. 

Ireny Dorożałswej 
składam

NAJSERDECZ. 
NIEJSZE WYRAZY 
PODZIĘKOWANIA

Stroskany
MĄŻ Z DZIEĆMI 

I RODZINĄ
28053g

Radzie, Zarządowi i 
Aktywowi W. Z. S. P , 
■Współpracownikom — 
Spółdzielni Pracy Dru­
karzy „Grafika”, Wszy 
stkim Krewnym, Zna­
jomym i Przyjaciołom 
za okazane wyrazy 
współczucia i wzięcie 
udziału w pogrzebie, 
śp.

Franciszka
Skiby

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

składa

ŻONA Z SYNEM
27954g

/Telewizji
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.95 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 8.45 
„Z plecakiem po kraju”; 9 „Z twórczości dawnych 
mistrzów”; 9.40 Dla dziecinców wiejskich i przed­
szkoli opow. pt.: „Słońce na dachu”; 10 Koncert 
rozrywkowy; 11 Fragment opow. Tkaczenki; 11.29 
Koncert Ork. i Chóru P. R. w Krakowie pod dyr. 
St. Hasa; u.50 „Rodzice a dziecko”; 12,15 Rolniczy 
kwadrans; 12.45 Na swojską nutę; 13 P. Czajkowski 
— II Suita orkiestrowa „Charakterystyczna”, C-dur 
op. 53; 13.40 Utwory rozrywkowe; 14 Radioproblemy; 
14.15 Ork. rozrywk.; 14.30 Płyty polskich nagrań; 
15.20 Mel. baletowe; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Pa­
ciorkiewicz: II Koncert fortep.; 16.30 „Melodia 
i uśmiech”; 16.55 Transm. Centr. Akademii z okazji 
Święta Odrodzenia i XX-lecia PRL; 19 Koncert 
muzyki popularnej; 20.26 Sport; 20.30 Program wie­
czoru; 20.35 Studio klasyczne — „Fircyk w zalotach” 
słuch.; 22.05 Wieczorny koncert życzeń miłośników 
muzyki poważnej; 22.45 Gra Zespół Klarnecistów 
St. Maciejewskiego.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.85, 15, 29, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.35 Przegląd 
prasy literackiej; 8.45 Śpiewa Wiedeński Chór Chło­
pięcy; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka między­
narodowa; 10 „Jarmark cudów” nr 62, li Koncert* 
ll'^r.E^®nomiczny Pr°błem tygodnia; 12.50 Muzyka- 
13 Ulubione melodie i piosenki; 13.Z5 Almanach ra- 
aiowy — gawęda M. Kwiatkowskiego; 14.45 ,.Błę- 

sztafeta”; 15 Wiązanka mel. operetkowych 
15:M D,a dzieci pow. M. Brandysa pt.: 

„Siadam! Stasia i Nel”; 16.15 Felieton B. Koguta 
llP«”:-n18,25 p,oznańscy soliści; 16.45 Ra- 

, ; Centralnej Akademiiz okazji Święta Odrodzenia i XX-lecia PRL; 20 Mu-
S?ort ‘ wynłki Totalizatora Sportowego; 

senka^kth Eesti^ali * Konkursów Pio­
senkarskich XX-lecia; 23 Rewia orkiestr i zespołów 
i3nccznych»

23^,AD°MOSCI: 5-30’ k30’ 7'3®’ 12*®5> H, 19, 21,

TELEWIZJA: 9.55 Powitanie delegacji krajów za­
przyjaźnionych: ZSRR, Czechosłowacji i NRD — Swię^ Odrodzenia 
Święta 58 akademia z okazji
PKF. £d a. 1 xK-lecia PRL; w przerwie 
wk£* nu ; 21 ®Płewa Krystyna Sienkie-28 Magazyn morski „Bryza”; 21.50 Program 
artystyczny dla młodzieży „Tradycia _

ON skiej „Spotkanie w Bajce” — od lat 18. v F
Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.



Uroczysta sesja 
PRN w Poznaniu
Dzisiaj o godz. 14 w sali 

Domu Technika, Al. Stalin- 
gradzka, odbędzie się z okazji 
20-lecia Polski Ludowej, uro­
czysta sesja Powiatowej Rady 
Narodowej w Poznaniu.

Po wygłoszeniu referatu na­
stąpi wręczenie zasłużonym 
działaczom społecznym od­
znaczeń państwowych, (na)

Pomnik Bohaterów 
odrestaurowany

Wczoraj w godzinach popołu­
dniowych odbyła się na Cytadeli 
uroczystość przekazania odre­
staurowanego Pomnika Bohate­
rów. Jest to czyn społeczny po­
znańskich rzemieślników zrzeszo­
nych w Cechu Rzemiosł Budow­
lanych, a podjęty z okazji 20-le­
cia Państwa Polskiego.

Na uroczystość przybyli m. In. 
sekretarz Konsulatu ZSRR w Po­
znaniu M. Pietuchow i przewo-
dniczący Prezydium DRN 
Miasto M. Tarzyński. Po 
niu wieńcy i kwiatów pod 
nikiem Bohaterów zebrani

Stare 
złoze- 
Porn- 
wysłu

ehali okolicznościowych przemó­
wień. Sekretarz M. Pietuchow i 
przewodniczący M. Tarzyński zło 
żyli serdeczne podziękowania po­
znańskim rzemieślnikom za ten 
piękny czyn, który przywrócił 
Pomnikowi blask i świetność.

Rzemieślnicy poznańscy z ca­
łą sumiennością i troskliwością 
podeszli do pracy przy odrestau­
rowaniu Pomnika, do której skie 
rowano najlepszych fachowców. 
Niezwykle starannie poprawiali 
oni każdy szczegół. Ogółem prze­
pracowano ponad 15 tys. godzin. 
Odnowienie Pomnika wiąże się 
ściśle z budową Parku Przyjaźni 
i Braterstwa, którego będzie on 
głównym akcentem. (st).

Na 20-Iecie Polski Ludowej
Czyny społeczne mieszkańców 
Bogaty program imprez

TVa wielu obiektach, wykonywanych w czynach społecz­
nych, zakończono prace. Dzisiaj lub jutro sporo z nich, 

dla uczczenia 20-lecia Polski Ludowej, zastanie przekaza­
nych do użytku. Ogółem wartość prac społecznych zrealizo­
wanych w I półroczu br. w naszym mieście wynosi 51 min. zł.
Dzisiaj na Grunwaldzie o go 

dżinie 11 nastąpi przekazanie do 
użytku ogródka jordanowskie­
go w Parku Zwycięstwa przy 
ul. Jarochowskiego.

Na Jeżycach również dzisiaj 
nastąpi otwarcie placów gier 
i zabaw przy ulicach: Wielko­
polskiej, Wilkońskich oraz w 
przedszkolu przy ul. Słowac­
kiego. Ponadto ukończono pra­
ce społeczne przy budowie o- 
grodu dendrologicznego WSR 
— ul. Niestachowska, pracowni 
biologicznej przy szkole nr 73, 
ul. Drzymały, przekazanie do 
użytku instalacji centralnego 
ogrzewania w szkole na Krzy- 
żownikach, boiska sportowego

Premie PKO
PKO zawiadamia że 27 bm. o 

godz. 9 w sali Izby Rzemieślni­
czej w Poznaniu, ul. Marchlew­
skiego 108/112 odbędzie się loso­
wanie premii w postaci 46 sa­
mochodów osobowych wśród wła 
ścicieli premiowych umiejscowio­
nych książeczek oszczędnościo­
wych PKO, wystawionych w Po­
znaniu i województwie, (na)

Młodzież wsi - w stolicy Wielkopolski
Jak już informowaliśmy, w okresie wakacyjnym do Szkoły 

Podstawowej nr 69, przy ulicy Winklera, przyjeżdża mło­
dzież wiejska. Ośrodkiem wycieczkowym opiekuje się Kura­

torium Okręgu Szkolnego Poznańskiego.

Czas pobytu w naszym mieście 
'trwa 3 dni i każda z wycieczek 
ma podobny program zajęć. 
Przewidziane jest zwiedzanie 
m. in. śródmieścia i Starego 
Miasta, ZOO, Palmiarni, wy­
jazd do Kórnika.oraz obejrze­
nie przedstawienia w teatrze 
„Marcinek”. Bystrzy obserwa­
torzy spośród wycieczkowiczów 
mają okazję popisać się zebra­
nymi wiadomościami o mie­
ście na organizowanej wieczo­
rami zgaduj-zgaduli.

Na wieczorku zapoznaw­
czym zastaliśmy młodzież z 
kilku powiatów woj. szczeciń­
skiego. Dzięki staraniom kie­
rownictwa bawiła się ona przy 
dźwiękach wojskowego zespo­
łu muzycznego. M. in., jako so­
listka, wystąpiła Basia W. z 
Golczewa, pow. Kamień Po­
morski. Zaprezentowała ona 
piosenki, które śpiewa w klur 
bie Związku Młodzieży Wiej­
skiej w swojej wsi.

15-letnia Halina W. ze wsi 
Wąwolnica, pow. Szczecin po-

wiedziała nam, że miłym dla 
niej zaskoczeniem jest tak du­
żo zieleni w mieście. Józef F. 
z Paprotna (powiat Pyrzyce), 
który już zwiedził Warszawę i 
Gdańsk, stwierdził, że w Po­
znaniu czuje się najlepiej.

I jeszcze jedna opinia anoni­
mowego uczestnika wycieczki, 
który tak napisał w „Złotej 
Księdze”:

— Poznań, to urocze miasto, 
pełne pomników historii z dzie 
jów naszej Ojczyzny. Wiele tu 
nowych domów, zieleni, a lu­
dzie serdeczni dla młodych go­
ści. (wj)

XX-!ede w dokumentach i w oczach plastyków

Dirie wystawy

Spotkanie nauczycieli 
księgowości

Przedwczoraj odbyło się w 
Technikum Ekonomicznym 
przy ul. Marszałkowskiej w 
Poznaniu spotkanie uczestni­
ków centralnego kursu nau­
czycieli księgowości (specjal­
ność - rachunek zmechanizo­
wany) z wiceministrem oświa 
ty, inż. Michałem Godlewskim 
i prezesem Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego — Maria­
nem Walczakiem.

Na spotkaniu omówiono za­
dania szkolnictwa zawodowe­
go, w świetle uchwał IV Zjaz­
du Partii, przede wszystkim 
poruszono problem nauki 
obrachunku zmechanizowa­
nego w technikach ekonomicz 
nych. Sporo też uwagi pświę- 
cono sprawom bytowym nau­
czycieli. (emp)

Czyn Lipcowy 
dzieci Poznania 
dla Międzychodu
Staraniem Rady Zakłado­

wej i dyrekcji Poznańskiej 
Fabryki Kosmetyków „Le- 
chia”, urządzono w bm. w 
Międzychodzie dla 115 dzieci 
pracowników kolonie letnie.

Dla uczczenia XX-lecia Pol­
ski Ludowej, uczestnicy kolo­
nii podjęli zobowiązanie prze­
pracowania 1000 godzin przy 
porządkowaniu parku i skwe­
rów w Międzychodzie. Do tej 
pory zrealizowano już prace 
w 50 procentach. O podjętym 
Czynie Lipcowym dzieci za­
wiadomiły także Prezydium 
MRN w Międzychodzie, (a)

przy ulicy Mylnej oraz kilku 
świetlic blokowych.

Mieszkańcy Starego Miasta 
wezmą dzisiaj udział w otwar­
ciu następujących nowych o- 
biektów: toru saneczkowego i 
placu zabaw obok Mostu Te­
atralnego, boiska sportowego 
przy ul. Owsianej, placów za­
baw przy ulicach: Karmelic­
kiej i Czerwonej Armii oraz 
dwóch świetlic blokowych przy 
ulicach Grochowe Łąki i Czer­
wonej Armii.

22 bm. na Nowym Mieście 
dzieci otrzymają do swej dys­
pozycji ogródek jordanowski 
w Antoninku oraz cztery place 
zabaw przy ulicach: Pochyłej, 
Ostrowskiej, Nowotarskiej i 
Chartowo.

Na Wildzie nowe obiekty mię 
dzy innymi zieleniec przy ul. 
Wspólnej i boisko sportowe na 
Dębcu przekazano do użytku 
w minioną niedzielę.

*
Jak już informowaliśmy, w 

każdej dzielnicy miasta odbę­
dą się 21 i 22 bm. imprezy, 
koncerty i zabawy. Przypomi­
namy zatem, że dzisiaj na Grun 
waldzie w godzinach popołu­
dniowych można wziąć udział 
w imprezach w parkach: Zwy­
cięstwa i Kasprzaka. Ponadto 
w parku przy Al. Albańskiej 
o godz. 19.30 odbędzie się og­
nisko, organizowane przez 
dzieci, przebywające na pół­
koloniach w tej dzielnicy. W7 
środy w Parku Kasprzaka im­
preza rozpocznie się o godz. 11, 
a wieczorem wyświetlany bę­
dzie na Rynku Łazarskim film.

Dzisiaj na Jeżycach na Ryn­
ku Jeżyckim i nad Rusałką 
odbędą się wieczorem zabawy 
taneczne. 22 bm. w tych dwóch 
punktach Jeżyc zorganizowa­
ne będą po południu koncerty 
rozrywkowe, a w Ogrodzie Jor 
danowskim przy Al. Przyby­
szewskiego impreza dla dzieci 
— początek o godz. 16.

Stare Miasto zaprasza dzisiaj 
młodzież na zabawę, która od­
będzie się przed Pałacem Kul­
tury. W środę imprezy odbędą 
się przed i za Pałacem Kultu­
ry oraz w Parku Szelągow­
skim i na placu zabaw przy 
ulicy Solnej.

Na Wildzie koncerty rozryw 
kowe zorganizowane będą 21 
i 22 bm. o godz. 18 na Łęgach 
Dębińskich.

„Dni młodości” organizują 
22 bm. ZMS-owcy i harcerze 
Nowego Miasta nad Jeziorem 
Maltańskim. Impreza ta roz- 
pocznie się o godz. 13 i trwać 
będzie do późnych godzin wie­
czornych. (a)

Wyróżnieni księgarze
W minioną sobotę, z okazji 

XX-lecia Polski Ludowej, od 
była się uroczysta Konferencja 
Samorządu Pracowniczego PP. 
„Domu Książki” w Poznaniu.

Jak wynikało z referatu dyrek­
tora tego przedsiębiorstwa A. 
Murawy dorobek księgarstwa pol­
skiego w XX-Ieciu jest ogromny. 
Przed wojną w Poznaniu l Wiel­
kopolsce było 40 księgarń i 180 
punktów sprzedaży książek. Obec­
nie jest 110 księgarń 1 570 punk­
tów sprzedaży w sklepach Gmin­
nych Spółdzielni, kioskach i klu­
bach „Ruchu”. W latach 1951—63 
kolporterzy rozprowadzili 920 tys. 
książek na ogólną wartość 95 min. 
zł.

Doceniając duży wkład /pra­
cy księgarzy Rada Państwa 
przyznała najbardziej zasłu-
żonym pracownikom 
Książki” odznaczenia.

,Domu
Deko-

racji dokonała wiceprzewod­
nicząca Prezydium RN Pozna­
nia, Władysława Klawiter. 
Złote Krzyże Zasługi otrzyma­
li: Alojzy Murawa, Zdzisław 
Lewicki, Stanisław Drzewiecki 
oraz Łucja Dybizbańska.

Ponadto A. Murawa doko­
nał dekoracji złotą odznaką 
„Wzorowego Księgarza” kie­
rownika Księgarni Rolniczej w 
Poznaniu — Karola Gilla, a 
kilkunastu księgarzy otrzyma­
ło srebrne i brązowe odznaki 
„Wzorowego Księgarza”. 26 
wyróżniających się w pracy 
księgarzy otrzymało nagrody 
pieniężne, dyplomy i listy 
pochwalne, (mst)

^10000800000
P. CiesielSKi z pl. Gwardii Lu­

dowej __  Zamiast odpowiedzi na 
list Pana, pytamy: po co ta mi­
styfikacja?

Inż. Zofia N. — Brak miejsca!
Za list serdecznie dziękujemy..

(1534).
Mieczysław P. — Za słowa u- 

znania dziękujemy. /Sposób in­
stalacji anteny UKF postaramy 
się podać w terminie później­
szym. (1576). /

W. Kaczyński —z )4ed. Łuczak 
będzie do końca tegó miesiąca na 
urlopie. Po powrocie skontaktu­
je się z Panem. (417 s).

INFORMUJEMY
Wydział Oświaty i Kultury Pre 

zydium DRN Grunwald zawiada­
mia rodziców, że dzieci przeby­
wające na kolonii w Świdwinie 
(woj. Koszalin) wracają w śro­
dę 22 bm. o godz. 19.51 specjal­
nym pociągiem.

Pałac Kultury zaprasza na o- 
twarcie ogólnopolskiej wystawy 
krajoznawczej pt. „Pieśń o zie­
mi naszej”, które odbędzie się 
dzisiaj o godz. 17.30.

Dziewczęcy chór „Skowronki” 
wraca 21 bm. o godz. 7.35 po­
ciągiem przyspieszonym z Kra­
kowa (peron III) z kolonii w Za­
kopanem.

TEATRY

LIPIEC 
21 

wiórek

Wiktora, 
Praksedy

Słońce: 3.55—20.02

MARCINEK — g. 16.30 „Teatr 
Pietruszki”; pozostałe teatry — 
nieczynne.
KINA /

APOLLO — g. T5.30, 18 i 20.15 
„Wojna trwa” (włosko-franc., 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.30 „Spotkanie ze szpie­
giem” (poi., 12 1.); CZTERNA­
STKA — g. 15.30, 18 i 20.15 „Spryt-

Jeszcze jedna 
świetlica

Otwarcie świetlicy przy ul.
Czerwonej Armii dla około 
350 pracowników zatrudnio­
nych w MHD — Artykułami
Odzieżowymi — 
wczoraj. Placówkę 
dzono sposobem 
czym, a częściowo 
społecznym przez

nastąpiło 
tę urzą- 

gospodar- 
w czynie 

pracowni-
ków administracyjnych oraz 
sprzedawców.

Świetlica posiada trzy po­
mieszczenia. W jednym, naj­
większym odbywać się będą 
spotkania, wieczorki, a także 
będzie można oglądać pro-
gram telewizyjny. W pozo-
stałych mieści się czytelnia 
oraz zarezerwowano miejsce 
do gier towarzyskich.

Wreszcie więc pracownicy 
MHD- Artykułami Odzieżo­
wymi mają swoją świetlicę 
(do tej pory nie było takiej 
placówki), która przyczyni 
się do ożywienia działalności 
kulturalno-oświatowej, (a)

ny Piotr” (bułg., 9 1.); GONG
g. 10—12 „Gdy umilkły i 
(radź., 12 1.), g. 16, 18 i 20 
ga młodość cioci” (węg.,
GRUNWALD — 
i jego Szwejk’

g. 20
(radź.

działa” 
• „Dru- 

16 i.);
, Hasze k

GWIAZDA — g. 15.30, 18 i 20.15 
„Sami zakochani” (włosko-franc.,
16 HUTNIK
KOSMOS — g. 19.30 , 
wie N” (poi., 16 1*) ;j

nieczynne; 
Uwaj pano- 
MALTA —

g. 18 i 20.15 „Harry i kamerdyner” 
(duński, 12 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Cartouche — 
zbójca” (franc., 14 1.); OSIEDLE 
— g. 18 i 20 „Sędzia dla nielet­
nich” (NRF, 16 1.); PAŁACOWE — 
g. 15, 17.30 i 20 „Rancho w doli­
nie” (USA, 16 1J; PRZYJAŹŃ —

Wczoraj w obecności I sekretarza KW PZPR Jana Szyd- 
laka i przewodniczącego Prezydium RN Poznania Jerzego 
Kusiaka otwarta została w Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego im. M. Kasprzaka w poznańskim „Odwachu” wysta­
wa o rodowodzie naszej współczesności, o trudnych począt­
kach stabilizacji nowego porządku przed prawie 20 laty W 
Poznaniu i województwic.

Wystawa zatytułowana „Na­
rodziny władzy ludowej w 
Wielkopolsce” dziesiątkami 
plansz z fotografiami, orygina­
łami i fotokopiami dokumen­
tów oraz pamiątkami obrazuje 
początki władzy ludowej w 
Poznańskiem w tym pierw­
szym heroicznym okresie o- 
wianym dziś nutą romantyz­
mu i wspomnień. Są tu foto­
grafie z walk o Poznań i Cy­
tadelę, ze zniszczeń wojennych, 
powstawania z gruzów fabryk, 
szkół i urzędów oraz odbudo­
wy życia politycznego i spo­
łecznego. W dwóch niewiel­
kich salkach Odwachu zgro­
madzone zostały ciekawe ma­
teriały mówiące o rozmiarach 
przebytej już drogi i o począt­

WCZORAJ

A ... GK — zawiadamiając w 
odpowiedzi na apel Czytelniczki 
Kamilli B. że Spółdzielnia Pra­
cy „Włókniarz” — punkt usłu­
gowy nr 14 przy ul. Wielkiej 13 
— zrealizuje jej zamówienie.

A ... Franciszek G. — dziwiąc 
się, że w dobie podbojów kos­
micznych telegram wysłany z Po 
znania 15 VI. o godz. 12.06, przy­
jęty przez pocztę w Przeźmiero­
wie w tym samym dniu o 12 55, 
dotarł do adresata — odległego 
od poczty o 300 m. dopiero po 
73,5 godzinach narażając go na 
straty materialne.

A ... M. G. — zawiadamiając, 
iż na poczcie w Przeźmierowie 
gazety zaprenumerowane giną po 
drodze do adresatów, lub dostar­
czane są nieregularnie. (Ij)

kach rewolucji, która dziś 
święci swoje XX-lecie.

Autorami scenariusza wysta 
wy są doc. dr Stanisław Ku­
biak i kustosz Muzeum mgr. 
Zygmunt Paterczyk. Ekspozy­
cję plastyczną opracowali: art- 
plastycy Waldemar Idzikowski 
i Stefan Kramer.

Obok „Odwachu” w siedzi­
bie plastyków w „Arsenale* 
otwarta została również wczo­
raj druga wystawa o XX-leciu 
Polski Ludowej. Eksponowane 
na niej zostały plakaty — owo­
ce konkursu Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego i 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków na plakat o XX- 
leciu Polski Ludowej w Wiel­
kopolsce. Na konkurs napły­
nęły 23 prace. Pokazane tu zo­
stały zarówno nagrodzone T. 
Piskorskiego, M. Banasiewicza, 
R. Skupina i J. Kostki jak i 
pozostałych nadal anonimo­
wych uczestników konkursu, 
który zdaniem fachowców stał 
na wysokim poziomie arty­
stycznym, dobrze świadcząc za 
razem o zainteresowaniach po­
znańskiego środowiska pla­
stycznego problematyką XX- 
lecia Polski Ludowej, (o)

Zlot ZMS-owców Starego Miasta
W minioną sobotę i niedzielę odbył się w Parku Szelą­

gowskim mały zlot młodzieży Staromiejskiej. Zorga­
nizował go Komitet Dzielnicowy ZMS Stare Miasto z oka­

zji Święta 22 Lipca i Zlotu Młodzieży w Warszawie.
Zlot miał również na celu balu, który trwał do późnych

popularyzowanie osiągnięć 
XX-lecia państwa polskiego 
wśród młodych chłopców i 
dziewcząt z tej dzielnicy.

Impreza rozpoczęła się w 
sobotę o godz. 18 przyjazdem 
sztafet motocyklowych, które 
przywiodły meldunki z za­
kładów pracy, urzędów, in­
stytucji i szkół o wykonaniu 
zobowiązań podjętych z oka­
zji Święta Lipcowego. Wie­
czorem odbyło się ognisko, na 
którym wystąpił* zespół estra­
dowy Komitetu Dzielnicowe­
go ZMS Stare Miasto. Ponad­
to sekretarz KD PZPR K. Ko- 
lanowski podzielił się z mło­
dzieżą swoimi wspomnieniami 
z okresu pracy w ZWM.

W niedzielę od rana mło­
dzież, korzystając z pięknej 
pogody, zażywała kąpieli sło­
necznych, grano w siatkówkę 
i inne gry. W godzinach po­
południowych odbył się prze­
gląd młodzieżowych zespołów 
artystycznych Starego Miasta 
a Dom Mody „Roxana” za­
prezentował modele letnio- 
jesienne. Wieczorem wszyscy 
uczestnicy Zlotu jak i wielu 
mieszkańców, spotkali się na

godzin nocnych.
Warto dodać, że 100 wyróż­

niających się aktywistów 
ZMS-u Starego Miasta, spę­
dziło sobotę i niedzielę na 
biwaku w namiotach rozbi­
tych w Parku Szelągowskim.

(st)

Konkurs 
„Zielone łowy" 

.Przyroda Polska”, organ na-

Ofiarność 
pracowników WKR 
z okazji święta 22 Lipca 

personel Wojskowych Komend 
Rejonowych Poznań-Miasto I 
i Poznań-powiat, podjęli sze­
reg zobowiązań o łącznej war­
tości ponad 250 000 zł. Do tej 
pory wiele już zrobiono. M. 
in. pracownicy przy współ­
udziale członków rodzin, 
wyasfaltowali podwórze Ko­
mendy i drogi dojazdowe. 
Dzięki temu można teraz pod 
czas deszczów przejść tu, 
gdzie kiedyś wszyscy tonęli 
w błocie.

W chwili obecnej trwają 
prace przy zakładaniu nowe­
go boiska do siatkówki. Stare 
zostało już skopane i w naj­
bliższym czasie można będzie 
rozpocząć grę na nowym pla­
cu. Boisko zostanie dwa razy 
w tygodniu udostępnione oko­
licznym mieszkańcom, a zwła­
szcza młodzieży.

Koniec lipca i początek sier 
pnia poświęcony będzie na za 
kładanie kwietników (część 
już założono) i na prace po­
rządkowe wokół gmachów 
obu Komend. Planuje się 
również założenie trawników 

(st)

Komunikat MO
W Komendzie Miejskiej MO

znajdują 
paskiem 
szkolnym 
zioną w 
mety czka

się: torebka damska z 
oraz z podręcznikiem 
i kosmetyczką, znale- 

czerwcu br. oraz kos- 
z 4 kluczami i drobny-

mi przedmiotami (znaleziona w 
bm).

Osoby poszkodowane proszone 
są o zgłoszenie się w Komendzie 
Miejskiej MO, plac Wolności 16, 
pokój 7, w godz. od 8 do 16. (na)

czelny Ligi Ochrony Przyrody, u- 
kazujący się od maja br. w zmie­
nionej szacie graficznej (barwna 
okładka), ogłosił konkurs przy­
rodniczy pod hasłem „Zielone 
łowy”, rozpisany dla turystów i 
wczasowiczów przez program te­
lewizyjny „Tramp” i Komisję O- 
chrony Przyrody, ZG PTT-K. Ce­
lem konkursu jest odkrycie na 
nieprzetartych szlakach cieka­
wych, nieznanych lub też zapom­
nianych obiektów przyrodniczych, 
jak np.: głazów narzutowych, skał 
o osobliwych kształtach, starych 
drzew, nie objętych ochroną, a 
mających związek z faktami hi­
storycznymi lub legendami, zabyt 
kowych, a zaniedbanych parków, 
ogrodów, alej, nieznanych miejsc 
występowania roślin, chronionych 
(jak np.: miłek wiosenny, wawrzy 
nek, wilczełyko, mikołajek nad­
morski, zawilec wielkokwiatowy 
i inne), gniazdowania i szlaków 
przelotu ptaków, rzadkich oka­
zów zwierząt.

Turyści mogą nadsyłać też dane 
o wypadkach jaskrawego kłusow­
nictwa myśliwskiego i rybackie­
go, wypadkach niszczenia roślin 
chronionych, zatruwania wód itp. 
Odpowiedzi na konkurs ńależy 
nadsyłać do 31 października br. 
pod adresem: „Zielone łowy” ZG 
PTT-K, Warszawa, Senatorska 11. 
Trzeba podać: imię, nazwisko, 
wiek i dokładny adres, (emp)

• Przy ul. Obornickiej, 53-letni 
Michał K. spadł z wozu, dozna­
jąc złamania kilku żeber i wstrzą­
su mózgu. Podobny wypadek za­
notowano w Rabowicach, gdzie 
5-letni Tadeusz W. spadł z wozu 
wprost pod koła. Chłopiec do­
znał złamania obu obojczyków i 
rany tłuczonej głowy.

• W nieustalonych dotąd oko­
licznościach, na podwórzu domu 
przy ul. Wawrzyniaka zapaliła się 
politura, od której rodzeństwo: 
9-letnia Barbara Ch. oraz 8-letnia 
Aurelia Ch. doznały poparzeń II 
i III stopnia. Dzieci przewieziono 
do szpitala.

• Na budowli na Junikowie 
28-letniemu Jerzemu M. transpor­
ter przejechał obie nogi. Bada­
nia w szpitalu ustalą skutki wy. 
padku.

• Poważnych obrażeń głowy o- 
raz wstrząsu mózgu doznała Iwo­
na G., po uderzeniu huśtawką w 
głowę.

• Wczoraj zanotowano kilka 
zemdleń oraz porażeń słonecz­
nych. Większość przypadków wy­
darzyła się na plaży, (za)

nieczynne; RIALTO g- 15.30
„Wódz czerwonoskórych” (radź., 
7 1.), g. 18 i 20.15 „Macario” (me­
ksykański, 12 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — nieczynne; SCALA — 
g. 15.30, 18 i 20.30 „Serca trzech 
dziewcząt” (jugosł., 16 1.); TĘCZA 
— g. 16, 18 i 20 „Profesorek” (fr„ 
16 1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Jak być kochaną” (poi., 18 lat); 
WILDA — g. 15, 17.30 i 20 „Dia­
belskie sztuczki” (franc., 16 lat); 
WRZOS (Luboń) — godz. 18 i 20.15 
„Serce i szpada” (tfranc., 12 lat); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Milioner bez 'grosza” (ang., M 
lat).

WYSTAWY
ZPAP (Stary Rynek) — wysta­

wa „Plakat XX-lecia PRL” — g. 
16—18.

\ kLUB MPiK /Ratajczaka 39) — 
I„Przemysł polski w fotogramach” 
— Antoniego /i Ewy Ulikowskich 
— iodz. 10—21.

gWA (Stary Rynek — Arsenał) 
— Wystawa malarstwa Jerzego Za­
błockiego/ i rzeźby — Stanisława 
Kulona — godz. 10—18.

muzea

Marcinkowskiego nr 9) — godz. 
9—15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY im. PAW­

ŁOWA — chirurgia, interna, oku­
listyka (ul. Garbary nr 17, teL 
536-21).

MIEJSKIE 
TUNKOWE i 
tel. 544-44); 
Kościuszki 1

APTEKI: :

: POGOTOWIE RA- 
(ul. Chełmońskiego 20, 
POWIATOWE PR, ul. 
103, telefon 86-86.
23 Lutego 18, Mickie-

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego nr 27/29) — g. 
9—15. /

MUZEUM NARODOWE (Aleje

wieża 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matejki 
1. TYLKO DYŻUR NOCNY: Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.


